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DZIENNIK POZNANSKI
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw!« 
niemieckióm i w Anstryi 9 marek 15 fon., w B-k- 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, D%a;.„

Prancyi, Anglii i Szwecyi 12 mir »k.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. —

•
 Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusire 

tłumaczenia).

W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Auj 
W Paryżu pan Adam, Rue^Clément 4. — W Hamburgu,

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
nstins 3 ; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują : w Warszawie Rajchmann i Frendler, Ulioa Senatorska 1. 22. — 
'rankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfuroie nad Menem M. Daube f Comp.

W Wrocławiu M. Daube Comp., Haasenstein J- Vogler i Rudolf Mosse. — W Pleszewie L. Zboralski.

POZNAŃ, 19 lutego.

W parlamencie niemieckim rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym obrady nad przedłużeniem ustawy antiso- I 
cyalnćj na lat 5. Sprawozdanie z przebiegu tego posie- I 
dzenia podajemy pod osobną, rubryką. Dyskusya potrwa I 
jeszcze przez dzień dzisiejszy a może i jutrzejszy, Re- I 
zultatu jej przewidzieć jeszcze nie można, lubo wątpić 
należy, sądząc z uprzednich głosów dziennikarskich i po­
stawy stronnictw poszczególnych, aby parlament zgodził 
się na projekt rządowy.

Pruskićj izbie deputowanych ma być przedłożonym 
w tych dniach nowy projekt przeciw narodowości 
polskićj. Projekt ten ma mieć na celu popieranie 
i rozwój niemieckich szkół uzupełniających tak zwanych 
Fortbildungsschulen w W. Ks. Poznańskiem. Dyskusya 
nad projektami wymierzonemi przeciw żywiołowi polskie­
mu rozpocznie się w izbie deputowanych w przyszły 
poniedziałek.

Zapowiedziane wczorajszą depeszą oświadczenie no­
wego angielskiego gabinetu w sprawie wschodniśj, przy­
nosi w streszczeniu dzisiejszy telegram londyński. Pre­
zes gabinetu Gladstone oświadczył w dniu wczorajszym 
w izbie gmin, że rząd wie o tćm, iż wszelka dwuzna­
czność co do zamiarów jego w obec Grecyi byłaby bar­
dzo niekorzystną i dla tego wypowiedzieć musi otwarcie, 
że położenie sprawy wschodnićj jest krytycznem. i 
Sprawa wschodnio-rumelijska jeszcze nie jest bynajmnićj 
uregulowaną i zaostrza się nawet przez zajścia w Gre­
cyi. Gladstone oświadcza skutkiem tego, iż rząd angiel­
ski postępować będzie dalśj w duchu europejskiego po­
rozumienia i w sprawie greckićj kontynuować będzie po­
litykę poprzedniego gabinetu, która ma na celu zape­
wnienie pokoju Europie, szanowanie prawa międzynaro 
dowego i zabezpieczenie interesów Grecyi.

W izbie lordów wyraził się nowy minister spraw 
zagranicznych Rosebery podobnie jak Gladstone w izbie 
gmin. Przemówienie swe zakończył Rosebery oświad­
czeniem, że rząd nie tylko pragnie utrzymania europej­
skiego pokoju, ale nadto uchronienia Grecyi od niebezpie­
cznego dla nićj przedsięwzięcia. W tym tćż celu posta­
nowił rząd trzymać się stale zobowiązań poprzedniego 
gabinetu i z całą energią działać wedle jego programu.
W piśmie zaś odmawiającem udziału w politycznym 
bankiecie, na jaki zaproszonym został, dla nawału pracy, 
pisze lord Rosebery, że rząd niezmordowanie pracuje 
nad utrzymaniem europejskiego koncertu, od którego 
zależnem jest głównie utrzymanie pokoju.

Dzienniki angielskie bardzo przychylnie przyjęły 
oświadczenia Gladstona i lorda Rosebery, upatrując w 
nich najlepszą rękojmią pokoju.

Berlińskie dzienniki otrzymują tćż już wiadomość, 
że flota grecka powróciła do portu Salaminy, co uwa­
żają za znak, iż Grecya ustąpi żądaniom mocarstw. Nie 
można bowiem przypuszczać, aby z pełnego morza miała 
się flota grecka w innym celu udawać do portu, w któ- 
rymby z łatwością mogła być zablokowaną przez połą­
czone floty mocarstw.

Wszystkie powyższe pokojowe wiadomości nie bar- I 
dzo licują z depeszami nadeszłemi jeszcze w dniu wczo- I 
rajszym, a mianowicie, że rząd austryacki wydał zakaz I 
wywozu koni z Bośnii i Hercogowiny, a węgierski zabro- I 
nił składek na formujący się legion węgierski dla Serbii I 
i werbowania do niego ludzi. Nadto nie bardzo poko- 1 
jowo brzmi także doniesienie petersburgskie, iż rząd ro- I 
syjski nie godzi się i nie może zgodzić na konwencją 
wojskową zawartą pomiędzy Bułgaryą a Turcyą. Wojo­
wniczo zaś już zupełnie brzmi wiadomość petersburgska 
„Indśpendence Beige“, donosząca co następuje: „Rząd 
nasz przygotowuje się na wszelkie ewentualności. Po­
wiadają, że wydano już rozkaz do znacznego powiększe­
nia liczby oficerów w 23 batalionach rozłożonych nad 
austryacką granicą. Większa część pomienionych bata­
lionów znajduje się już od dłuższego czasu w Królestwie 
Polskiem, a trzy z nich przybyły tam właśnie z Mo­
skwy, Sweaborga i Helsingfors. W razie mobilizacyi 
stanowić będą te 23 bataliony tyleż pułków, każdy po 
4000 ludzi.“

Delegaci do pertraktacyi pokojowych w Bukareszcie 
nie odbyli w dniu wczorajszym urzędowego posiedzenia i 
zebrali się tylko na prywatną naradę, na którćj przygo­
towano materyał dla ułatwienia dyskusyi nad poszcze- 
gólnemi artykułami traktatu pokojowego. Delegaci z za­
dowoleniem wielkiem wyrażają się o poparciu, jakiego 
doznają ze strony reprezentantów mocarstw i mają na­
dzieję, że uda im się zawrzeć traktat pokojowy przed 
upływem terminu zawieszenia broni.

Francuzki konsul w Canea otrzymał od rządu swe­
go polecenie wstrzymania się od wszelkiego kroku, któ­
ryby mógł być uważanym za podniecanie greckich agita 
cyjnych zakusów przeciw Turcyi.

Przesilenie gabinetowe w Bukareszcie nie trwało 
długo. Wskutek przedstawień bowiem króla, który za­
apelował do patryotyzmu Bratiana, dał się takowy na­
kłonić do cofnięcia swój dymisyi. Skutkiem tego do­
tychczasowy gabinet pozostaje nadal u steru, a izba de- 

' putowanych po uprzedniem porozumieniu z senatem, po­
stanowiła 78 głosami przeciw 34 wziąść pod bliższą roz- 
Wagę projekt narodowego banku, nad którym dyskusya
dała powód do chwilowego przesilenia gabinetowego.

Na wczorajszem posiedzeniu francuzkiśj izby depu­
towanych przedłożył minister spraw wewnętrznych pro­
jekt pożyczki miasta Paryża w wysokości 250 milionów 
franków. Co się tyczy wniosku o wydalenie z Francyi 
książąt należących do rodzin panujących dawniój w kraju, 
to wedle najnowszych wiadomości, rząd obstawać będzie 
Przy tćm, abj7 odnośny wniosek cofnięto. Za to zgodzi 
siS rząd na dokładne sformułowanie atrybucyi przysłu­
gujących mu w obec pretendentów na podstawie policyj­
nego prawa nadzoru.

Dzienniki radykalne występują przeciw zamierzonćj 
nominacyi jenerała Bfilota na ambasadora w Petersburgu, 
uważając go za Orleanistę.

Pogłoski o zaszłych nieporozumieniach pomiędzy

Gladstonem a Chamberlainem, nie potwierdzają się. W 
sprawie irlandzkićj zapowiedział Gladstone przedłożenie 
odnośnych projektów parlamentowi do dnia 22 marca. 
Z przymusowemi i wyjątkowemi prawami przeciw Irlan- 
dyi rząd nie wystąpi.

Wedle dalszych doniesień z Londynu zastanawia się 
obecnie rząd nad planem zatrudnienia robotników nie 
mających zajęć przy robotach ziemnych dla wzmocnienia 
ujść Tamizy i inuych wielkich rzek. — Nominacyą Glad­
stona kanclerzem tłumaczą w tym duchu, że Dilke nie 
wejdzie już do gabinetu.

Wiadomości nadchodzące z Sudanu nie są pomyślne. 
Wedle nich ma Osman Digma znajdować się obecnie w 
Tamai i rozporządzać 10,000 ludzi i 10 działami. Nowe 
oddziały przybywają do niego ciągle z Berberu. Wszy­
stkie szczepy na południu Sudanu poddały się madhi- 
stom. Prócz tego gromadzą się naczelnicy znacznych 
sił zbrojnych około Chartumu, zkąd zamierzają przekro­
czyć egipską granicę. W pobliżu Chartumu ma się 
znajdować około 12,000 ludzi.

wnią, mieszkanie dla woźnicy,- szopę do paszy, pralnią j 
i poddasze 2% metra wysokie.

Dozór kościelny i reprezentacya gminy, nie chcąc 
narażać parafian w tym krótkim czasie znowu na tak I 
znaczne koszta, postanowili wyporządzić budynki podwó­
rzowe a odłożyć nową budowę na pewien czas.

Ks. S t o c k przecież oparł się temu i doniósł poli- 
cyi, że budynki grożą upadkiem. Ponieważ zaś dozór 

'kościelny o kroku tym proboszcza dopiero po trzech ty­
godniach się dowiedział i już nie mógł reperacyi podej­
mować, zwłaszcza że ks. Stock członkom komisyi do I 
tego wybranćj zabronił wstępu na podwórze proboszczo- I 
wskie, dla tego stajnia z ramienia policyi rozebraną I 
została. I

Tćm wzburzyły się jeszcze bardzićj umysły parafian. 
Wszelkiemi siłami opierano się budowie zaprojektowa- I 
nych budynków proboszczowskich, podczas gdy rejencya, I 
która jako patron jednę trzecią kosztów budowiowych I 
ponosi, starała się skłonić organa kościelne do przyjęcia I 
owego projektu. Tak dozór jak reprezentacya gminy 
odrzuciły znaczną większością głosów ową kosztowną 
budowę i zgodziły się na to, aby wystawić mniejszy bu­
dynek. Na folwarku proboszczowskim bowiem, oddało- I 
nym od probostwa o 580 kroków, są wszystkie zabudo­
wania świeżo wyporządzone a po części i nowe, miejsca 
zaś tamże jest wedle zdania dwóch taksatorów powiato­
wych dla 66 sztuk bydła, podczas gdy obecnie stoją tam 
tylko 42 sztuki bydła, koni i źrebiąt.

Wysyłano tćż deputacye mięszane z łona dozoru 
kościelnego i reprezentacyi gminy do radzcy rejencyjnego 
p. Perkuhna i do rejencyi, napisano zażalenie do mini­
stra, ale sprawa ani o krok nie postąpiła naprzód. Re- 
jcncya chciała jako patron budować dla proboszcza za­
budowania gospodarcze wedle sporządzonego planu, dozór 
i reprezentacya gminy opierała się temu. Sprawa za­
ostrzyła się tak dalece, że nawet dwom urzędnikom, na­
leżącym do dozoru kościelnego, pp. dr. D r y g a s o w i 
i B r a s 1 o w i grożono translokacyą, która tćż wkrótce 
potćm rzeczywiście nastąpiła.

Wreszcie zjechał w dniu 3 b. m. do Piły zastępca 
p. Perkuhna p. M a i r a n z Poznania, by spór pomię­
dzy proboszczem a gminą załatwić. Na posiedzeniu do­
zoru kościelnego i reprezentacyi gminy, odbytem pod 
przewodnictwem p. Mairana, wziął także udział ksiądz 
Siock, choć nigdy w ostatnich latach na zebrania dozoru 
kościelnego nie przychodził.' Rozprawiano długo za i 
przeciw zamierzonćj budowie, ks. proboszcz niejedno 
cierpkie ze strony swych parafian usłyszał słowo ; ale 
do zgody nie przyszło.

Odtąd sprawa ta znów jest w zawieszeniu i nie 
wiadomo, kiedy się skończy.

Dla nas kwestya ta cała tem większego nabrała 
znaczenia, że nadano jćj z pewnej strony kolorytu p o- 
litycznego. Ażeby w obec sfer rządowych osłabić 
uchwały i zażalenia większości dozoru kościelnego i re­
prezentacyi gminy, rozgłoszono, że korporacye te dla te­
go nie chcą zezwolić na projektowane budowle, albowiem 
ks. Stock jest katolikiem niemieckim. Jako głó­
wnych zaś winowajców przedstawiono dwóch członków 
dozoru kościelnego pp. dr. Drygasa i B r a s 1 a , któ­
rzy jako wykształceńsi zażywali pewnego miru i szacun­
ku w gminie, a którzy nie mogli pogodzić tego ze swo- 
jem sumieniem, aby parafian biednych i obciążonych nad 
miarę obarczać wydatkami podług ich zdania niepo­
trzebnemu

Aby jednakże celu swego dopiąć, starano się na 
wszelki sposób wpłynąć na niektórych członków dozoru 
kościelnego i skłonić ich do tego, by się zastosowali do 
życzeń proboszcza. Wypowiedziano bez ogródki, że pp. 
dr. Drygas i Brasel zostaną przesiedleni, grożono 
introligatorowi p. Semrauowi, że odbiorą mu do­
stawę książek i materyałów piśmiennych dla szkoły, roz­
powiadano nawet, że ks. Stock prawdopodobnie z wła- 
snćj kieszeni koszta budowli zapłaci, byle dozór kościel­
ny i reprezentacya gminy projekt zrobiony przyjęli.

Wszystkie te zabiegi były ’przecież daremne. Dzi­
wiono się mocno, dla czego ks. proboszcz, który przez 
28 lat urzędowania swego tutaj ani stajni, ani chlewa, 
aDi wozowni, ani innych budynków podwórzowych krom I 
drewnika do materyałów opałowych nie potrzebował, 
teraz w 65 roku życia swego koniecznie tych wszystkich 
budynków żąda. Kiedy zaś rozeszła się pogłoska, że I 
dzierżawca folwarku proboszczowskiego p R i tt e r, któ­
remu jako Niemcowi i ewangelikowi dzierżawę oddano, 
chociaż Polak i katolik tę samą cenę dawał, konie pocz­
towe w budynkach nowo zaprojektowanych chce umieścić, 
ponieważ od Nowego roku poczthalteryą pilską przyjął, 
natenczas z tem większą stanowczością budowli projekto- 
wanćj się oparto.

By jednak plany owe urzeczywistnić, zaczęto prze- 
myśliwać nad tem, ażeby usunąć pp. dr. D r y g a s a i 
Bjr a s 1 a z dozoru kościelnego i uchylić gminę z pod 
ich wpływu. Przedstawiono ich tedy jako niebezpiecznych 
ludzi, którzy z proboszczem żyją w niezgodzie, jako agi­
tatorów, którzy nawet na polskie nabożeństwa chodzą 
i — wedle przepowiedni niektórych panów — przesa­
dzono p. B r a s 1 a z dniem 1 grudnia r. z. „w i n t e- 
r e s i e s ł u ż b y“ do S t o 1 p, a p. dr. Drygasa od 
Nowego roku z tego samego powodu do F u 1 d y.“

„Nordd. AHg. Ztg.“ o jubileuszu zaślubin 
Jadwigi i Jagiełły.

ii.
W przeszłym artykule zapoznaliśmy czytelników 

naszych ze sposobem, w jaki organ p. Pindtera uważał 
za rzecz stósowną wystąpić przeciw biskupowi krako­
wskiemu z powodu wyrażeń i ustępów, które mu się nie 
podobały w jego piśmie oznajmującem uroczysty w kate­
drze Wawelowćj obchód pięćsetnćj rocznicy chrztu Ja­
giełły i ślubu jego z Jadwigą.

Wydalania.
Wychodzący w Frankfurcie nad Menem „Allgemeine 

Anzeiger für Druckereien“, pragnąc otrzymać statystykę 
wszelkich drukarni księgarskich w Niemczech i Austryi, 
wysłał także arkusze z zapytaniami do zakładów tejże 
branży w Krakowie. Na to otrzymał następującą od­
powiedź :

„Kraków, w miesiącu lutym. Ponieważ wszelkie sto­
sunki z Niemcami są zabronione, proszę firmę moję 
pominąć zupełnie w statystyce, z szacunkiem W Kor­
necki.“

Jedna z drezdeńskich fabryk kwiatów sztucznych, 
która corocznie wielką ilość swoich wyrobów sprzedawała 
do Krakowa, otrzymała w tych dniach doniesienie, że 
odtąd tam już nie myślą sprowadzać towarów z Nie­
miec.

Takie oto są zyski z wydalań.

6-łos uczciwy i rozsądny.
W sprawie projektu do ustawy o ustanawianiu i opła­

caniu lekarzy do szczepienia ospy w W. Ks. Poznańskiem, 
jeden z tutejszych lekarzy Niemców przesłał do „Posener 
Zeitung“ następujące pismo :

„Jest to rzeczą mocno zdumiewającą, jak można tru­
dzić prawodawstwo w sprawie tak mało znaczącćj, jaką 
jest ta, aby mnićj więcćj 20 lub 30 lekarzom polskićj 
narodowości szczepienie ospy jeszcze wcześniej z rąk 
odebrać, niż na to pozwoli zaprowadzenie ogólnego regu­
laminu szczepienia ospy.

Rozumie się, że pokrzywdzeni w sposób taki, u lu­
dności jeszcze silniejszą znajdą podporę, która utratę 
małego dochodu pobocznego nie bardzo im uczuć pozwoli. 
Nie leży to w interesie sprawy tak dobrćj, jaką jest 
szczepienie ospy, aby matkom z sfer nie wykształconych, 
które i tak niechętnie do szczepienia z swemi dziećmi 
przychodzą, narzucać jeszcze lekarzy nie władających ich 
językiem. Liczba niemieckich lekarzy w tćj prowincyi 
przewyższa zresztą liczbę polskich przynajmniej o jednę 
trzecią.“

Do powyższych słów uczciwych a przedewszystkiem 
rozsądnych i praktycznych, wszelkie dodatki zbyteczne.

Sprawi; pilska.
Umieściliśmy już parę korespondencyi wyjaśniają­

cych stosunki w Pile istniejące, a zarazem charakterezu- 
jących twierdzenia „Norddeuczerki“ i innych podobnych 
pism, które głoszą o wielkim wzroście polonizmu w Pile 
i agitacyi tam polskićj.

Obecnie zamieszczamy poniżćj jeszcze jednę korespon- 
dencyą, która dotyka źródła i translokacyi, jakie dotknęły 
pp. dr. Drygasa i Brasla. Może po tćj korespondencyi 
fałsze szerzone zamilkną.

Oto co nam piszą z Piły:
,,Z Piły, w lutym.

Od kilku już lat istnieją w tutejszćj gminie ka- 
tolickićj pożałowania godne stosunki. Obywatele ob­
ciążeni podatkami rozmaitemi a przedewszystkiem szkol- 
nemi zniewoleni byli przed kilku laty, kiedy wydzierża­
wiono folwark proboszczowski, podjąć znaczne koszta na 
wybudowanie nowćj stodoły i reperacyi innych budyn­
ków gospodarczych. Wydatki te wynosiły dla gminy 
samćj, która płaci 2/8 kosztów, przeszło 12 tysięcy ma­
rek. Prócz tego musiano zapłacić kilka set marek ko­
sztów procesowych w sprawie spornćj pomiędzy gminą 
a proboszczem o dzierżawę z domu wikary uszowskiego 
w czasie, kiedy pomieszkanie to wynajęte było. Radzca 
rejencyjny p. Perkuhn zniewolił dozór kościelny do pro­
cesu o dzierżawę wspomnianą, gdy tymczasem proboszcz 
rościł sobie do nićj pretensye. W drugićj i ostatnićj in- 
stancyi gmina przegrała, przez co ciężary gminne tern 
bardzićj się podniosły, bo koszta procesowe kilka set 
marek wynosiły.

W skutek tak wysokich podatków znaleźli się lu­
dzie, którzy z gminy wystąpili i tem bolesny cios parafii 
zadali.

Nie dosyć na tem. Przed dwoma laty, kiedy oby­
watele ostatnią ratę podatków kościelnych zapłacili, za­
żądał proboszcz wybudowania nowych budynków podwó­
rzowych na probostwie swem obok kościoła. Zaprojek- 

I towano stajnią dla 4 koni, oborę, chlew, kurnik, wozo­

W obecnym naszym artykule zastanówmy się w kil­
ku tylko słowach nad stroną historyczną niemie­
ckiego organu wycieczki.

Rozumie się, że przedmiot jest tak rozległy i obszer­
ny, iżby grube tomy nie byłyby zaiste zbyteczne ku 
wyświeceniu tćj krwawćj i ciekawej w dziejach Polski, 
Litwy, Niemiec i całćj połnocnćj Europy sprawy. Natu­
ralnie nie zadaniem artykułu politycznego pisma wda­
wać się w długie rozprawy i wywody, które posłuży­
wszy się dziełami jak: Lites acresgestae, Ko­
deksem dyplomatycznym czy to wielkopolskim, czy 
zachodnio-pruskim, mogłyby pochłonąć cały choćby co­
dziennego takiego pisma rocznik. Pozostaje nam tylko 
możność rozprawienia się z filipiką „Nordd. Allg. Ztg.“ 
w co najogólniejszych zarysach.

Gniewy jćj streszczają się nasamprzód około 
nadanego w piśmiebiskupiem Krzyżakom epitetu „zdra­
dliwego zakonu“, następnie obracają zarzut 
„podstępu i zdrady“ przeciw Połakom, wreszcie u- 
latniają się w uwielbieniach cywilizacyjnćj misyi i pra­
ktyki Krzyżaków.

Przypatrzmy się tym trzem punktom wycieczki ber­
lińskiego organu w świetle prawdy historycznćj.

Prawda, że książę Konrad Mazowiecki powołał w r. 
1228 zakon krzyżacki na obronę (Mazowsza przeciw po­
gańskim Prusakom, ale czy Krzyżacy ograniczyli się na 
swój apostolsko-rzymskićj misyi, czy uszanowali zastrze­
żenia aktu, który ich na pograniczu północnem Mazo­
wsza osadzał, czy usadowiwszy się w Prusach, nie zapo­
mnieli o swem pierwotnem zadaniu, czyż nie wyszli na 

i potęgę świecką, zaborczą?
Dość przypomnieć sobie ową krwawą nie pogan 

zaiste rzeź, jaką wyprawili w Gdańsku r. 1308, zagar­
niając pod swą władzę miasto samo, chrześciańskie prze- 

I cięż, przywłaszczając sobie dziedzictwo książąt pomor- 
I skich Świętopełka i Mestwina.

Jeżeli z drugićj strony zakon, zapominając o swćj 
apostolskićj misyi pomiędzy poganami, wdziera się prze­
mocą w ziemie polskie, jeżeli, jak to stwierdzają auten­
tyczne protokuły i zaprzysiężone świadectwa ogłoszone 
w pomnikowem dziele Lites ae res gestae, sze­
rzył mord i pożogę pośród chrześciańskićj przecież lu­
dności Wielkopolskiej w przededniu Lokietkowego zwy- 

I cięztwa pod Płowcami, jeżeli słowem, zamiast apostoła I stał się zdobywcą i zaborcą, czyż w tćm nie zdrada 
| pierwotnćj misyi, czy nie przeniewierzenie się zadaniu, 

jakie się z rąk niebacznego Konrada mazowieckiego za­
konowi dostało?

Co się zaś tyczy nawracania Litwy i Żmudzi, nie- 
chajby historycy „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ zaj­
rzeli choć do dzieła tyle niechętnego nam Voigta, a prze­
konaliby się bez trudu, jak gruntownie tamże misya 
chrześciańsko-apostolska Krzyżaków zeszła na drugi plan 
w obec potrzeb i względów świeckich, jak zabór kraju 
i ziemi stał się pierwszym i naczelnym polityki krzyża- 
ckićj czynnikiem, jak rycerze krzyża nie dbali nie tylko 
o nawracanie pogan, ale jak przeciwnie wchodzili w cią­
głe konszachty z pogańskimi książętami Litwy, jak kwa­
śno przyjęli wiadomość o nawróceniu się Litwy, które 
ich pozbawiało możności dotychczasowych praktyk a odej­
mowało racyą dotychczasowym zaborom.

Czyż grze podobnćj można odmówić predykatu „pod­
stępu i zdrady“?

Krzyżacy wyszli na niebezpieczeństwo, na ciężką, 
prześladowczą, krwawą klęskę dla Polski i Litwy, wy­
szli na zaborców groźnych całemu swemu sąsiedztwu, 
ciężkich własnemu krajowi, o misyi ich chrześciańsko- 
apostolskićj nie było mowy.

Uznała to Polska, uznały sądy papiezkie orzekające 
kilkakrotnie w tćj sprawie, coby przecież uczeni berliń­
skiego organu także powinni wiedzieć.

Drogą to jakich sztuk fantazyi można dojść do 
konkluzyi „Nordd. Allgem. Ztg.“, „że Polacy stali się 
zdrajcami“ białych cnotą, apostolską nieskazitelnością i 
szatą rycerzy krzyża, trudno będzie pono po wszystkie 
czasy prawdzie historycznćj i zdrowemu zastanowieniu 
odgadnąć, jak jeszcze trudnićj będzie im odgadnąć, „że 
zwycięztwo w bitwie Grunwaldzkićj, jednćj z najwięk­
szych i najkrwawszych swego wieku, nie jest dniem 
chwały dła Polski.“

Dla czego zaś?
Otóż to w tym punkcie poczyna się już po prostu 

niedorzeczne bredzenie wysokie pretensye mającego or­
ganu, nadto doszczętna, gruba nieznajomość rzeczy.

Wstydem dla zwycięzców ma być, że w ich szere­
gach walczyli przeciw rycerzom krzyża '„Litwini, Rusini, 
Saraceni, Armeńczycy (Armenier) i Tatarzy.“

Co uczeni Pindterowego organu rozumieją przez 
I .Saracenów i Armeńczyków“ w bitwie Grunwaldzkićj, 

trudno nam się domyślić.
Co zaś tak zdrożnego i strasznego, że skoro już 

wojna wybuchła i skoro przyszło do walki, w szeregach 
Jagiełły znajdują się Rusini, że się znajdują poddani jego 
berłu Tatarzy — nie jesteśmy w stanie z pośród logicz­
nych czy moralnych skrupułów cnotliwćj „Nordd. Allg. 
Ztg.“ odcyfrować.

Co przecież najpocieszniejsza, to że organ zarzuca­
jący „panu Albinowi Dunajewskiemu“ prze­
kręcanie prawdy dziejowćj, bredzi o zdradzie rycerzy 
jaszczurczego związku pod Grunwaldem i że zwycię­
ztwo polskie, klęskę krzyżacką nie czemu innemu, jak 
owćj zdradzie przypisuje.

Kto tćż takie kompromitujące niedorzeczności i 
anachronizmy mógł podszepnąć współpracownikowi or­
ganu, nazywającego się dobrowolnie urzędowym!

Związek jaszczurczy jest o wiele późniejszćj prze­
cież daty, powstał w skutek strasznego ucisku krzyżac- 

1 kiego w kraju pruskim w 30 lat po bitwie Grun- 
I waldzkićj, której ani w Krakowie przygotowywać, ani w 

którćj na polu spotkania czy to na szkodę, czy na ko­
rzyść czyjąbądź odradzać z prostćj przyczyny swćj ów- 
czesnćj nieegzystencyi nie mógł.

Co się wreszcie tyczy „owego gburostwa szlachty 
polskićj w Prusach pod panowaniem krzyżackiem“, co 

I się wreszcie tyczy „owego łagodnego obyczaju niemiec-



kiego“ tamże (milde Sitte dćr Deutschen), „owego bata, 
który wójt krzyżacki miał wydzierać z rąk tyrańskiego 
szlachcica polskiego“ — o czem wszystkićm Pindterowy 
organ bezsensownie a nienawistnie bredzi — niechaj bę­
dzie odpowiedzią nie głos polski, ale głos niemiecki 
o gospodarce krzyżackićj w Prusach, o owćj „m i l d e 
Sitte“, jakićj dowody składał przeciw n i e m i e c k i ć j 
ludności skaranćj jego panowaniem.

Ludność ta ciemiężona krwawo, powstała przeciw 
Krzyżactwu z bronią w ręku, poselstwo niemieckie 
z Prus udało się z prośbą o pomoc i opiekę do Kaźmi- 
rza Jagiellończyka do Krakowa a przewodniczący mu 
Jan Baisen odzywa się według n i e m i e c k i ć j Kroniki 
Kaspra Schiitza, sekretarza miasta Gdańska z końca 
XVI wieku, między innemi w następnych słowach o pa­
nowaniu krzyżackiem:

„Nikt nie doznawał opieki prawa, tyrania wzię­
ła przeważnie górę, tylu było panów w kraju, ilu 
wielkich mistrzów i dygnitarzy zakonnych, wszete- 
czeństwo, bezwstyd i zbrodnia były pośród nich 
rzeczą tak rozpowszechnioną, iż to zaledwie wypo­
wiedzieć można. Bóg w niebie, Aniołowie Jego 
i wszyscy Święci brzydzą się temi występkami 1 
Bezcześcili gwałciciele nasze żony, dzieci i czeladź. 
Naszych przyjaciół, rodziców i dzieci, braci i kre­
wnych tak ze szlachty jak z miast mordowali bez 
wyroku i prawa, bez wysłuchania sprawy, bez wszel- 
kićj winy, jedynie z rozpusty, tak w nocy jak we 
dnie, tak skrycie jak publicznie. Więzili ich po 
turmach, kaleczyli i topili, nikt nie mógł uzyskać 
sprawiedliwości. Wszystko to zaś i wiele więcćj 
jeszcze Waszćj Królewskiej Mości szerzćj oznajmimy 
a w razie potrzeby pośmiennemi stwierdzimy do­
wodami ...

„Dla tego też nie mogliśmy pędzić w ten sposób 
życia dalej, lecz powierzyliśmy się Bogu, uczynili­
śmy z konieczności cnotę, postanowiliśmy pomagać 
sobie wzajemnie na podstawie związku w odpiera­
niu gwałtu gwałtem a tyranów naszych nie może­
my uznawać za prawowitą władzę. Wypowiedzieli­
śmy im naszą przysięgę, powinność i posłuszeń­
stwo, zajęliśmy większą część miast i zamków, 
mamy prawie cały kraj w naszem posiadaniu, a je­
żeli nie możemy się wyzwolić z pod podobnćj ty­
ranii, czego się przecież z pomocą Boską spodzie­
wamy, wolimy wszyscy raczćj śmierci zakosztować, 
aniżeli w ten sposób przez całe życie w brzydkićj 
niewoli i gwałtownym ucisku wraz z dziećmi, żo­
nami i przyjaciółmi być ciemiężonymi, na ciele, 
i mieniu krzywdzonymi.

„Gdybyś Wasza Królewska Mość nie chciała nas 
przyjąć za swych poddanych, prosimy również i stro­
nie przeciwnej nie dawać pomocy i poparcia, bo 
przenigdy nie poddamy się na nowo rządom zakonu. 
Raczćj jesteśmy gotowi jak już powiedziano, umrzeć 
raz poczciwie za nasze prawa i swobody, aniżeli 
codziennie hańbiącą i upokarzającą śmierć widzieć 
przed oczami, tyrański gwałt cierpieć, żony i dzieci 
widzieć hańbionemi, padać ofiarami rozpusty wraz 
z rodzicami i przyjaciółmi.“

Tak to odzywał się w roku 1453 w Krakowie do 
Kaźmirza Jagiellończyka Niemiec pruski Jan Baisel; 
tak dosłownie powtarza to co powiedział niemiecka 
kronika Kaspara Schiitza z końca XVI wieku. Nie pol­
skie to więc, ale niemieckie świadectwa o gospo­
darce Krzyżaków pośród n i e m i e c k i ć j ludności miast 
i kraju pruskiego, wymowne zaiste świadectwo wysta­
wione ich apostolskićj cnocie, ich chrześciańskićj misyi, 
ich łagodnemu obyczajowi, ich milde Sitte w obec 
gburostwa i tyranii polskićj.

Niechaj się w obec podobnych, nie naszych 
świadectw, organ pana Pindtera rozczula nad ewan- 
geliczuemi cnotami krzyżackiego zakonu, niechaj nazywa 
ich najukochańszymi synami Kuryi rzymskićj, niechaj 
gniewa się i zżyma na „biskupa Albina Dunajewskiego“, 
że mówiąc o nich, dodał tak kłujące w oczy epitety.

Wiadomości urzędowa.

Nauczyciel zwyczajny dr. S p e c k przy glmnazyuin El­
żbiety w Wrocławiu mianowany został nauczycielem wyższym.

KorBSBBlłflflDGyB DZiSM PflZaafiSÖBEO.
Lwów, 17 lutego.

(Kółka rolnicze w Galicyi. — Galicyjskie Towarzystwo kredy­
towe ziemskie)

Ę] Od wczoraj odbywają się tu narady walnego 
zgromadzenia delegatów Kółek rolniczych. Przy otwar­
ciu byli obecni arcybiskupi: ormiański i ruski, namie 
stnik, p. Zaleski, ks. Adam Sapieha jako prezes Towa­
rzystwa gospodarczego, pod którego opieką Kółka rolni­
cze w Galicyi pozostają, delegaci Wydziału krajowego, 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego itd. Lecz uczest­
nictwo delegatów i członków kółek w zjeździe jest o 
wiele mnićj liczne niż było w przeszłym roku. Ma ich 
istnieć w kraju 326 z zastępem członków 11,151, gdy 
na walnem zgromadzeniu było reprezentowanych tylko 
29 Kółek. Okoliczność ta stwierdza powszechną niemal 
opinią, iż’przeważna część wykazywanych Kółek rolni­
czych istnieje tylko nominalnie. Udział założycieli i 
członków wspierających, był również nieliczny, gdyż było 
ich obecnych zaledwie około 60 na pierwszem posiedze­
niu walnego zjazdu.

Prezes Towarzystwa Kółek rolniczych, poseł Bole­
sław Augustynowicz, otwarcie wypowiedział to w mowie 
zagajającćj rozprawy, iż wprawdzie z każdym rokiem 
istnienia instytucyi zwiększają się subweneye dla nićj 
z rozmaitych funduszów publicznych, lecz zamiast wzra­
stać, umniejsza się znów co roku współudział ogółu. 
W pierwszych czasach, kiedy jeszcze nibyto największy 
panował zapał dla Kółek rolniczych, liczyło Towarzystwo 
378 członków — w roku 1885 spadła ilość ich na 307; 
w pierwszym roku istnienia Towarzystwa, (1883) przy­
niosły wkładki od członków wspierających około 1400 
złr. dochodu, w r. 1884 złr. 1007, zaś w r. 1885 zeszły 
już do kwoty 830 złr. w. a.

Z subweneyami od sejmu, od Towarzystwa gospo­
darczego, Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, od kilku Rad powiatowych itd. miało Towarzy­
stwo „Kółek rolniczych“ w przeszłym roku 6700 złr. 
dochodu, z czego niemal 50 procent pochłonęły koszta 
utrzymania biura centralnego, druga zaś połowa docho­
dów użytą została na właściwe cele stowarzyszenia, mia­
nowicie: na wędrowne wykłady z rolnictwa, na narzędzia 
rolnicze, nasiona, książki, prenumeratę pism itp. Do­
świadczenie uczy, że gdzie pomyślnie rozwija się Kółko 
rolnicze, tam spadają gwałtownie dochody z propinacyi. 
Z teeo nowodu ogół właścicieli propinacyi, żywią dla

Kółek rolniczych tylko chyba platoniczne uczucia yczli- > 
wości, gdy one tak oczywiście ich materyalnym interesom i 
szkodzą. Duchowieństwo łacińskie także nie bardzo gor- j 
liwie je wspiera, nie chcąc psuć sobie dobrych stosuu- ! 
ków z dworem, a ruski kler ze względów narodo vościo- ‘ 
wych, otwarcie je zwalcza. Jeżeli kiedyś rozwiną się J 
Kółka rolnicze w Galicyi, to tylko chyba własną siłą i 
organiczną — z dołu, jak to w Prusach zachodnich, i 
a obecnie i w Poznańskiem się dzieje.

Lwowski zaś zarząd centralny, jakkolwiek żon.’ 
jest z najszlachetniejszych i najgorliwszych miłośników . 
ludu, jest jednak bezsilnym w obec tćj v i s m ' 
jaką w kraju naszym stanowi we wszystkich spóh 1 • 
i ekonomicznych stosunkach nieszczęsna zmora p opina- 
cyi. Kółka rolnicze rozwiną się kiedyś samodzielno . bez 
„opieki“ — i mimo nićj... Dzisiejszy zarząd cen 
tralny we Lwowie utrzymywany jest tylko sztucnie <« 
pomocą subwencyi z funduszów publicznych — i we j 
wniosku, zmierzającym do utworzenia osobnego funduszu j 

| dla utrwalenia zarządu głównego Towarzystwa kolt i 
rolniczych, nad którym wczoraj długo i szeroko rozpra- | 
wiano, jawnie przebijała się troska o utrzymanie bytu ; 
opiekuńczćj instytucyi centralnćj.

Godną zalecenia jest używana przez zarząd K t ’ . 
rolniczych metoda wędrownych wykładów rolniczych „ 
włościan, polegająca na przechadzce prelegenta v ■■ 
rzystwie całego grona słuchaczy po oborach, ogi ■ 
łąkach i polach, wśród ustawicznćj pogawędki p< 1
cćj o różnych pożytecznych nowościach w dziedzich ■/■• i 
spodarstwa rolnego.

Takie wykłady niezmiernie podobają się włoś ¡.¡rm; : 
szkoda tylko, iż Towarzystwo nie może rozwinąć rej n- 
stytucyi do właściwej miary, gdy samo posiadi na ner 
chwiejną organizacyą Sejm wyznaczył ze skarb nra- ; 
jowego na podobne „lustracyę“ gospodarstw w (, - - 
skich zasiłek na rok 1386 w kwocie [złotych reńskicn ; 
1000 w. a.

Dziś miał wykład na zebraniu delegatów Kółek : ■ - 
niczych dr.. Tadeusz Rutowski o włościańskim przemyńe 
domowym, a głównie o tkactwie, potem zaś mówił 
fesor uniwersytetu, dr Teofil Ciesielski o sadownictwie.

Na tle obu tych wykładów rozwinęła się następnie 
nader zajmująca pogawędka.

Z rozesłanego właśnie sprawozdania rocznego djre- 
kcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego dowiatiu 
jemy się, że stan pożyczek zaciągniętych w tćj instytu­
cyi na hipotekę dóbr ziemskich wynosił z końcem gru­
dnia r. z. 68,322,695 złr. w. a., które obciążały obszar 
2,112,990 morgów ziemi, wartości szacunkowćj wraz z 
budynkami 167,470,561 złr. w. a. W ciągu roku prze­
szłego wydano nowych pożyczek około 5 milionów złr 
— około 2 miliony złr. więcej, niż wynosiły spłaty ra-, 
talne. Zaległości w ratach doszły do sumy 1,118,136 
złr. było w toku w r. 1885 już 67 spraw licytacyjnych, 
lecz ostatecznie, przez oględne postępowanie dyrekcyi, 
potrafiono tak ułożyć się co do zaległości owych, że To­
warzystwo kredytowe w ciągu r. 1885 ani jednego 
majątku ziemskiego nie zlicytowało. W 
teraźniejszych ciężkich czasach jest to rezultat bardzo 
zaszczytny dla zarządu tćj instytucyi.

Z parlamentu niemieckiego.

która rozpędza robotników zebranych na wycieczkach.
■■ i jednćj takićj wycieczce, w którćj także poseł wziął 

u ział, wystąpili konni żandarmi, najeżdżając na zebra- 
o ch, na kobiety i na dzieci. Zarzuca dalćj mówca po- 

■ yi, że wywołuje anarchistyczne zamachy.
Na dowód swego twierdzenia przytacza mówca wy- 

d; rżenie z niejakimi Mahlow’em, który był ajentem po- 
yi, umiał jednak postarać się o to, że go przyjęto do 
warzystwa robotników. Gdy ten nowy członek, który 
bie w krótkim czasie wyrobił wybitne stanowisko w to- 

. irzystwie, szedł pewnego razu z innym robotnikiem 
>ok pałacu cesarskiego, rzekł do swego towarzysza: 

„Słyszysz, ty, gdybyśmy tu tego (mówca odczytuje wy- 
rażenia bardzo uwłaczające osobie cesarza) mogli tak 
dynamitem w powietrze wysadzić ...

Marszałek Wedell przerywa mówcy, upraszając go, 
aby nie odczytywał wyrazów tak dotkliwie obrażających 
uczucia izby.

W dalszćm przemówieniu wykazuje mówca, że ów 
Tahlow nazywał się właściwie Ihring, i namawiał pe­
wnego członka, aby się oddał w usługi policyi tajnćj.

Minister Puttkamer odpowiada, że aptekarz 
''rogel otrzymał urlop do uregulowania swoich stosun­
ków, ale czasu tego nadużywał do agitacyi, dla tego mu 
reż powtórnie żądanego urlopu nie udzielono. Co doty­
czy tych zebrań pod golem niebem, to nie były one tak 
o ¿winne, jak je poseł Singer opisuje. Zebranie odbyło 
ię w lesie, uczestnicy powywieszali czerwone chorągwie, 

te są przecież godłem rewolucyi. Śpiewano Marsy- 
' ankę, a niejakiś Preuss tak się odezwał do zebranych: 
Towarzysze! Dzień dzisiejszy przekonuje nas, jak silny- 
li jesteśmy. Ta chorągiew jest naszym znakiem. Dziś 
ist rocznica śmierci Lassalle. Bądźcie wierni tćj cho- 

■ągwi i socyalno-dćmokracyi. Niech ona żyje!“ Potem 
rozwiązano zebranie, żandarmi chcieli zabrać chorągiew, 
i do tego przecież mieli prawo. Zebrani otoczyli cho- 
•ągiew, rzucali na żandarmów kamieniami, butelkami od 
iwa, wołając: „Krew musi popłynąć! Pościągać z koni 

tych psów!“
(Głos: kto to zrobił ten raport?)

Przystąpiwszy następnie do sprawy Mahlow’a, zagra- 
: /'za się pan minister przeciw zarzutowi, któryby chciano 

robić rządowi, jakoby miał się posługiwać agentami pro­
wokacyjnymi. Rzecz tę każę minister zbadać, a jeżeli 

się wykaże, że podrzędne organa policyjne postąpiły so­
bie w sposób, jak tu opisał p. Singer, zarzucając nadto 
radzcy policyjnemu Krüger udział w tćj robocie, to izba 
może być przekonaną, iż p. minister z jak najsurowsze- 
mi środkami wystąpi przeciw temu postępowaniu.

Poseł Singer odpowiadając p. ministrowi, cieszy 
się, że p. minister przyrzekł skarcić sprawę prowokacyj­
ną Mahlowa, a co do wycieczki w lecie, to twierdzi pan 
Singer, że „berycht“ jest całkiem fałszywy. Gdyby tam 
był kto rzucał kamieniami lub butelkami, toby mówca 
był musiał to widzieć, bo był uczestnikiem tćj wy­
cieczki.

Pan minister Puttkamer pragnie, aby p. Singer 
dostarczył mu dowodów na to, jakoby rząd pruski po­
pierał anarchistycznych agentów w Szwajcaryi.

Poseł F r o h m e przypomina, że w procesie o zdra­
dę stanu w Lipsku przeciw Reinsdorfowi, odgrywał rolę 
agent provocateur, co też sąd w wyroku zasłużenie 
zgromił.

Po kilku osobistych przemówieniach ukończono obra­
dy nad memoryałem i przystąpiono do obrad nad usta­
wą przeciw socyalistom.

Poseł Mayr (z Wyrtembergii) oświadcza się prze­
ciw przedłożeniu tćj ustawy, bo nie godzi się milionom 
robotników odbierać prawa’ konstytucyjnego. Ustawa ta 
zresztą nie osłabia socyalno - demokracyi, ale wzmacnia 
ją. Już w starym Rzymie przekonano się w walce prze­
ciw plebeuszom, że środki wyjątkowe są bezskuteczne. 
Jeśli rząd sądzi, że lud jest po jego stronie, to się myli ; 
ci chłopi, którzy mówcę wybrali, nie życzą sobie tego 
prawa wyjątkowego. Przeciw socyalistom, gdyby mieli 
podnosić rewolucyą, można użyć siły wojskowej. W koń­
cu piętnuje także mówca wydalania Polaków i oświadcza 
się przeciw projektowi.

Poseł Bebel, (socyalista) tak przemówił :
Byłbym sobie życzył, aby p. Puttkamer był zagaił 

obrady nad tym projektem. Jeśli tego nie uczynił, to 
niezawodnie z tego powodu, że poznał słabą stronę swe­
go stanowiska, albo że jest pewny, iż w tćj izbie ma za 
sobą większość. Ustawa ta wzbudza gorycz przeciw 
istniejącemu porządkowi i demoralizująco oddziaływa. 
Dopuszczano się samowoli, jak to tu panom wykazano, 
a gdzież w obec tego sprawiedliwość ! Ciekawy byłbym 
wiedzieć, jakieby tćż stanowisko w obec tego projektu 
zajęli wyborcy tego właśnie stronnictwa, które tu ma 
głos decydujący w tćj kwestyi. Mam na myśli cen­
trum. To właśnie stronnictwo, które tyle wycierpiało 
pod prawami wyjątkowemi, najmnićj powinnoby się go­
dzić na ten projekt.

Motywa wskazują na wielką liczbę głosów, które 
socyaliści uzyskali przy ostatnich wyborach.

’ Ja sądzę, że przy przyszłych wyborach jeszcze wię­
cćj głosów pozyskamy.

Wskazują motywa na niebezpieczeństwo grożące 
przez pisma socyalno - demokratyczne. A czyż to nie 
jest znaną rzeczą, że zakazane pisma najbardzićj bywają 
czytane !

Mówią tćż motywa o anarchizmie, który w ostatnim 
czasie znacznie wzmógł się w Niemczech, a za dowód 
stawiono zamordowanie radzcy policyjnego Rumpfa. Na 
to odpowiadamy, że moralnymi mordercami radzcy poli­
cyjnego Rumpfa są ojcowie ustawy socyalistycznćj. Wska­
zują takie motywa na pismo „Freiheit“, które w tak 
wielu egzemplarzach do Niemiec się dostaje. Przecież 
właśnie ustawa socyalistyczna wskrzesiła tę gazetę. 
Gdyby nie ta ustawa, toby pan Most był jeszcze między 
nami, a większą część swego życia przesiedziałby był 
może w więzieniu.

(Wesołość.)
W każdym razie nie byłby rozwinął tćj czynności, 

którą dziś rozwija.
Minister spraw wewnętrznych żądał dowodu na to, 

że polieya posługuje się ajentami prowokacyjnymi. Przy­
pominam znanego Neumanna, który w r. 1879 pierwszy 
tu w Berlinie zajął się kolportowaniem gazety „Frei­
heit“, a potem niebawem wstąpił do ekspedycyi tego 
pisma w Londynie, gdzie się atoli rychło na nim pozna­
no. Przypominam znanego Wolffa w Hamburgu, który 
był w stosunkaoh z policyą, a korespondował do gazety 
„Freiheit“ ; przypominam saskiego ajenta Schmidta, któ­
ry w interesie policyi działał w Szwajcaryi ; agitował 
także w Zurychu znany Friedmann (z Niemiec), a 
nadto ów Weiss. W Szwajcaryi znają takich ludzi.

Szwajcarski prokurator związku oświadczył się prze­
ciw wszelkim prawom wyjątkowym. W Niemczech na­
turalnie, trudno byłoby znaleść prokuratora, któryby 

< rzecz tak bezstronnie pojmował. Jakże wielką wydaje 
mi się w obec tego ta mała Szwajcarya, a jak mizernie 
małem cesarstwo niemieckie.

Marszałek Wedell przerywa mówcy, przywołując 
go za to ostatnie wyrażenie do porządku.

Poseł Bebel (mówi dalćj): Zwracam się do tych

* Berlin, 18 lutego. Parlament przystąpił dzi­
siaj do obrad nad wnioskiem dotyczącym przedłużenia 
prawa przeciw socyalistom aż do 30 września 1891 r., 
a połączonym z obradami nad materiałem, jakiego par­
lamentowi dostarczyły rządy pruski, saski i hamburgski 
ze względu na wykonywanie § 28 prawa przeciw socya­
listom, a stanowiącego o zaprowadzeniu małego stanu 
oblężenia.

Poseł Hasenclever (socyalista) wniósł o roz 
łączenie tych dwóch kwestyi, na co się tćż parlament 
po dość ożywionych obradach zgodził. Przeciw temu 
wnioskowi głosowali konserwatyści i część stronnictwa 
cesarskiego •

Poseł Viereck zabrawszy głos, podaje historyą 
stanu oblężenia, zaznaczając, że to jest zabytek reakcyj- 
nych rządów francuzkich z epoki rewolucyi francuzkićj 
Prawo z roku 1791 chciało przenieść rządy na władze 
wojskowe w razie ogłoszenia stanu oblężenia. W piątym 
roku rzeczypospolitćj skorzystano z tego prawa i ogło­
szono stan oblężenia z obawy przed nieprzyjacielem we­
wnętrznym. W Niemczech zaprowadziła Saksonia naj­
przód stan oblężenia, Prusy poszły za tym przykładem 
w r. 1851, a na mocy § 68 konstytucyi dla rzeszy nie- 
mieckićj dostał się stan oblężenia do tejże. Przeciw so- 
cyalnym demokratom wystąpiono w r. 1878 z prawem 
wyjątkowem ; niedługo potćm wystąpił p. Stöcker z agi- 
tacyą przeciw żydom, czego nie byłby mógł uczynić, 
gdyby wpierw nie została skrępowaną socyalna demo- 
kracya. Niebawem urządzono nagankę na Pola 
ków, która miała przygotować opinią dla przedłużenia 
prawa przeciw socyalistom.

Teraz przedłożono także ustawę kościelną, jasnym 
przecież jest związek między tą ustawą z jednćj a mię­
dzy projektem do przedłużenia prawa przeciw socyali­
stom i między monopolem spirytusowym z drugićj strony. 
Chodzi tu o interes na wymianę.

Prawo przeciw socyalistom dopomogło socyalistom 
przy ostatnich wyborach o tyle, że zyskali przeszło 600 
tysięcy głosów. Gdyby robotnicy nie mieli swego stron­
nictwa, które jest niejako wentylem łagodzącym ich nie­
chęć, toby w Niemczech przychodziło do scen, jakich 
było świadkiem Decazes-ville, a jakie w ostatnim czasie 
powtarzają się w Londynie, Leicester i w Birmingham.

Poseł F r o h m e (socyal.) występuje przeciw pro 
kuratorowi w Altonie, który powiedział, że socyalno 
demokraci nie mogą występować jako świadkowie, ponie­
waż gotowi nawet krzywoprzysięstwa się dopuścić. Mówca 
zarzuca sądownictwu, że za pieniądze poszło w usługi 
policyi.

Wicemarszałek Franckenstein przywołuje mó­
wcę do/ porządku za to wyrażenie.

Poseł F r o h m e wróciwszy do swego tematu, zapy­
tuje : „zkąd przychodzi pan prokurator do tego, aby 
czcigodnych ludzi obwiniać, jakoby byli gotowi dopu­
szczać się krzywoprzysięstwa 1“ Następnie omawia poseł 
zajście na cmentarzu frankfurtskim i zarzuca, p. Puttka- 
merowi, że jego branie w obronę urzędników w sejmach 
ośmiela policyą do tego rodzaju nadużyć, jakich się do­
puszczała na cmentarzu w Frankfurcie, bijąc na oślep 
kobiety i dzieci.

Poseł Singer żali się, że polieya zbyt pochopnie 
rozwięzuje zebrania socyalistów, i tak między innemi 
rozwiązała zebranie, na którem mówca chciał dowodzić 
potrzeby straży sanitarnćj. Prawo przeciw socyalistom 
wykonuje polieya dokuczliwie przy wydalaniach. Bez 
wszelkiego powodu wydalono n. p. aptekarza Vogel i 
nie pozwolono mu nawet czasu do pościągania swoich 
pretensyi. Robotnika Miiller, na mocy bezimiennćj de- 
nuncyacyi śledzono przez długi czas, skutkiem czego 
stracił robote. WvsteDUie także poseł przeciw policyi

stronnictw, które za tym projektem głosować będą. Są 
to panowie z prawicy i narodowo-liberalni, którzy od 
dawna bronią praw wyjątkowych.

Centrum będzie tą rażą decydowało o przedłużeniu 
tćj ustawy. W r. 1884 znaczna część tego stronnictwa 
głosowała za tem prawem, chociaż z przyciskiem wów­
czas zwracałem uwagę centrum na to, że ono samo żyje 
pod prawami wyjątkowemi. Tą rażą pewno znowu cen­
trum dopomoże rządowi tylu głosami, ile ich będzie po­
trzeba, a przecież centrum takiem swojem postępowa­
niem szkodzi nietylko swojemu stanowisku w parlamen­
cie, ale nadto w historyi. Z wielu okoliczności wno­
szę, że centrum z pewną sympatyą jest dla tego pro­
jektu.

(Poseł Windthorst: Nie 1)
I Bardzobym się cieszył, gdybym się mylił w tćm 

przypuszczeniu, a zresztą, zobaczymy, czy głosy centrum 
tak się nie rozłożą, aby dopomódz rządowi. Przecież 
dla tego właśnie nadchodzi pokój w walce kulturnćj. Ja 
tę walkę zawsze jako niedorzeczną uważałem; ostatecznie 
muszą się z sobą uściskać: państwo i kościół. Pokój 
nadejdzie przecież.

(Zaprzeczenie w centrum.)
Jeżeli chcecie tćm prawem zniszczyć socj alną demo- 

kracyą, toć przez lat siedem istnienia tego prawa prze­
konano się przecież, że myśmy ducha nie stracili. Chce­
cie nas zniszczyć, ale to wam się nigdy w świecie nie 
uda. Jestem przekonany, że socyalna demokracya jeszcze 
wówczas żyć będzie, kiedy ostatni z ojców tego prawa 
przeciw socyalistom powołanym zostanie na łono swych 
własnych ojców; jestem tćż przekonany, że ona nietylko 

j żyć ale nawet rozwijać się będzie wtedy, gdy już z dzi­
siejszego systemu ani śladu nie pozostanie. Chcecie nas 
zniszczyć, my was zwyciężymy.

Po tem przemówieniu odroczono obrady do piątku 
godz. 1. Koniec o godz. ó* 1^.

W końcu nadmieniamy, że poseł Windthorst w 
imieniu frakcyi centrum postawił wniosek z poprawkami 
ustawy antisocyalnćj. Wniosek ten ma przy drugiem 
czytaniu przyjść pod dyskusyą.
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* Berlin, 18 lutego. (— Izba deputowanych—) 
podjęła na dzisiejszem posiedzeniu dalsze obrady nad j 
etatem salin, hut i kopalni. Przy tćj sposobności pod­
niósł poseł Büchte mann nadprodukcją na polu 
przemysłu żelaznego i przypisał ją głównie cłom ochron­
nym od żelaza. Te cła ochronne zaszkodziły także zda- i 
niem mówcy rolnictwu. Mówca polecał w końcu obni­
żenie taryf kolejowych.

Minister Maybach zbijał powyższe wywody i zwró­
cił przy tćm uwagę na to, aby tak otwarcie nie rozwo­
dzono się nad stosunkami eksportowemi Niemiec ze 
względu na inne konkurujące państwa. Co się zaś tyczy i 
obniżenia taryf kolejowych, to stan finansowy państwa 
nie pozwala na to.

Poseł Hammacher jest zdania, że nadprodukeya ! 
ma swą główną przyczynę w nadzwyczajnych postępach 
techniki. Nadprodukeya tćż daje się uczuwać w całym ; 
świecie a nie tylko w samych Niemczech. Przechodzimy ; 
obecnie przesilenie, które potrwa jeszcze czas dłuższy \ 
i w obec nadzwyczajnych stosunków potrzeba użyć nad­
zwyczajnych środków zaradczych. I

Poseł Schorlemer-Alst broni ceł opiekun- i 
czych i wyraża nadzieję, że Niemcy nie tak prędko od- ’ 
stąpią od polityki ceł ochronnych.

Poseł N a t o r p oświadcza, że żądanie przemysło­
wców nadreńskich i westfalskich co do obniżenia taryf 
kolejowych jest zupełnie usprawiedliwionem i słusznem.

Cała dyskusyą nie budziła w ogóle większego inte­
resu i izba deputowanych przyjęła w drugiem czytaniu, 
etat hut, kopalni i salin, poczem odroczyła się do dnia 
następnego.

Na czwartkowem posiedzeniu przyjdzie pod obrady 
etat kolejowy.

(— Izba panów —) rozpocznie swe plenarne posie­
dzenia w dniu 24 bm. Jak dzienniki donoszą zamierza 
izba panów zaraz na pierwszem swem posiedzeniu prze­
słać projekt kościelno-polityczny komisyi.

(— Dwóch lekarzy rosyjskich —) dr. Ludwik Heh­
ler i dr. Lucyan Heftler mieszkający już dłuższy czas 
w Berlinie, otrzymało, jak donoszą dzienniki dekret ba- 
nicyjny.

W kalendarzu lekarskim zapisanym jest dr. Lucyan 
Heftler jako lekarz poselstwa, który w roku 1876 zło­
żył państwowy egzamin na lekarza w Niemczech, v> 
berlińskim kalendarzu adresowym zamieszczonym jest dr, 
Ludwik Heftler jako pozasłużbowy wyższy chirurg ro­
syjski. Dr. Lucyan Heftler jest lekarzem poselstwa 
chińskiego.

, (— Nowe karabiny dla armii pruskiej —) mają 
być o ile możności w jak najkrótszym zaprowadzone 
czasie i rządowe fabryki broni w Erfurcie, Szpandawie i 
Gdańsku pracują z jak największym pospiechem. Fa­
bryka erfurtska n. p. wyrabia dziennie 200 nowych ka­
rabinów. Ponieważ przecież cała armia potrzebuje nn- 
lion karabinów, przeto fabryki pracować będą musiały 
dość długo, zanim wykończą wszystkie.

Nowy karabin co do kalibru będzie taki sam jaa 
karabin Mausera, ale zbudowanym będzie na sposób re­
wolweru i prócz jednego ładunku w lufie będzie miai 
ośm ładunków w kolbie, które pojedyńczo będą się wsu­
wały same w lufę po każdym wystrzale.

(— Ks. Bismarck —) miał w tych dniach dłuzsze 
posłuchanie u cesarza Wilhelma.

(— Stan zdrowia feldmarszałka Moltkego ) 
budzi żadnych obaw. Zapadł on tylko na silny ka a
i dla tego nie wychodzi z pokoju.

(_ Monopol spirytusowy —) przyjętym został w 
dniu dzisiejszym na plenarnem posiedzeniu rady związ- 
kowćj.

R Û S Y A.

* (— „Ruś“ dalćj nie wychodzi — program 
pozostaje. —) Wbrew doniesieniom telegrafu, ga­
zeta „Ruś“, jak o tem pisze „Ruskij Kuryer“, ze śmier­
cią Aksakowa wychodzić przestanie. , ■ a.

Wiadomość taką przynosi sama „Ruś“, która, oświa - 
cza, że dalsze przyjmowanie prenumeraty ustaje, a po­
twierdza ją jeszcze oświadczenie p. Samarina, domni 
manego następcy Aksakowa w redagowaniu „Rusi , 
obowiązku tego na siebie nie przyjmie.

„Nie mamy - powiada „Ruskij Kuryer“ - prawa 
żądać wyjaśnienia niemałoważnych zapewne, przyczy _ J 
odmowy, ale lękamy się, aby ten pojedynczy wyp 
nie dał powodu wrogom Słowiańszczyzny do z 
radości i wykluwania nam oczu tem, że zabrakło 
syi zdolnych i energicznych rycerzy Słowiańszczyzny, ' 
po śmierci Aksakowa nie znalazł się pomiędzy ni 
jeden, który mógłby stanąć na czele „Rusi“, orga- 

i wianofilów, i że w całym świecie rosyjsko-słowians



brakło moralnych sił do jej poparcia. Wrogowie ci 
z. tvlko że mogą to pomyśleć, ale według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, dla własnych widoków, aby skompromito- 

ć wśród innych narodów „ideę słowiańską1“ szerzyć będą 
absurd. Ale my, Rosyanie, jesteśmy najmocnićj przeko- 

ni że ani w Moskwie, ani w pozostałćj Rosyi nie braknie 
° zcze słowianofilów, że sama „„idea słowiańska““ jeszcze 
1. Wygasła, że zwłaszcza rozprzestrzeniła się ona w osta- 
D1 'czasach więcćj niż kiedykolwiek, a mianowicie po 

tatniój mowie ks. Bismarcka w sejmie pruskim, z po-
°S du tłumnego rugowania Słowian i Polaków z Prus 
yysChodnich. Powstało już teraz nowe pokolenie sło- 
' inotilów, z programem, zdaniem naszem, racyonalniej- 
"7vm niż program zmarłego Aksakowa i jego przyjaciół. 
Sadzimy, że słowianofilstwo, wkroczywszy na tę nową 
drogę będzie się cieszyło większemi sympatyami wśród 
Słowian mieszkających w Rosyi i po za jój granicami 
• że sama „„idea słowiańska““ rychlej się urzeczywistni. 
U sami należymy do tćj ostatnićj grupy słowianofilów 
i starać się będziemy stać się w liczbie wielu 
uczciwymi naśladowcami zmarłego Aksakowa.“

innych

AUSTRYA I WĘGRY.

Wiedeń, 18 lutego. (— Landszturm. —) Pro­
jekt ustawy dla landszturmu, przedłożony co tylko w izbie 
deputowanych, wzbudza w wszystkich kołach ludności nie­
zwykłe zaciekawienie i narzuca przedewszystkiem pyta­
nie jak się przedstawiają urządzenia landszturmowe w 
Niemczech, Rosyi, Włoszech i Francyi w porównaniu z au- 
stryackiemi. Porównanie takie nasuwa bardzo interesu­
jące dane. Ogólna liczba żywiołów landszturmowych, któ- 
remi rozporządzają różne systemata wojskowe, da się 
oznaczyć w Niemczech cyfrą 3,000,000, w Rosyi 7,500,000, 
w Włoszech 1,360,000, w Francyi 718,000, w Serbii 
96,000, w Rumumi 150,000, w Austro Węgrzech 146,034. 
Ostatnią cyfrę wykazuje landszturm zorganizowany już 
w Tyrolu i Vorarlbergu, w Tyrolu liczbę 126,745 a w Ko- 
rarlbergu 19,289. Siły zbrojne, któremi rozporządzają 
poszczególne państwa, stoją w stosunku do ogólnćj liczby 
ludności: w Niemczech w stosunku 12,5 proc., w Rosyi 
10,3, w Włoszech 8,5, w Francyi 9,6, w Austro-Wę- 
grzech 3,8. Austro-Węgry wydają zatem najniższą bez­
warunkowo stopę procentową w stosunku do ogólnćj liczby, 
dla siły obronnćj monarchii.

A N G L I A.

(— Opinia publiczna —) pisze „Telegraph“ skło­
niła w końcu rząd do wystąpienia w drodze karnój prze­
ciwko sprawcom ekscesów. Natychmiastowego uwięzienia 
zaniechano. Hyndman, Burns, Champion i Williams po­
zwani zostali na środę przed sąd policyjny w Bowstreet, 
jako odpowiedzialni za podżeganie, nienawiści przeciw 
rządowi, za bunt i pogwałcenie. Deputacya „socy- 
alno-demokratycznćj federacyi“ złożona z pp. Hyndmana, 
Burnsa, Championa, Williamsa i Huntei-Wattsa, ukazała 
się w Downingstreet i prosiła o posłuchanie u premiera, 
aby się dowiedzieć, jakie kroki rząd zamyśla poczynić 
dla złagodzenia nędzy pomiędzy ludźmi pozbawionymi 
zatrudnienia i czy zamierza skutkiem tćj biedy rozporzą­
dzić budowy, aby zgłodniałym robotnikom dać zatrudnie­
nie. Mr. Primrose, prywatny sekretarz Gladstona dał do 
zrozumienia deputacyi, że premier jćj posłuchania udzie­
lić nie może, że natomiast jest gotów wszelkie piśmienne 
przedstawienia przyjąć i sobie rozważyć. Deputacya od­
daliła się i zaniosła późnićj do urzędu skarbowego na­
stępujące podanie: „My podpisani, otrzymaliśmy dziś 
z rana kilka petycyi, abyśmy wystąpili w Londynie 
i w innych miastach z przemowami do robotników za­
trudnionych i nie mających roboty, pragniemy przeto 
wiedzieć, czy rząd postanowił rozpocząć skutkiem biedy 
budowę pożyteczną w rozmaitych obwodach z wyznacze­
niem dostatecznćj płacy, i inne kroki poczynić, aby za­
radzić wielkićj i wzmagającćj się jeszcze biedzie pomię­
dzy robotnikami pozbawionymi roboty i ich rodzinami. 
Zbyteczną jest wskazywać na konieczną potrzebę bez- 
zwłocznćj decyzyi.“

Ostatnie {tHegrumy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 19 lutego. W obu izbach parlamentu 
wywołały ostatnie rozruchy, żywą debatę. Childers o- 
świadczył w izbie niższćj, iż zarządzono już środki

Izba niższa adresprzeciwko powtórzeniu się ekscesów.
Przyjęła.

Bil dotyczący prawa głosowania dla kobiet niezale­
żnych przyjęto przy drugiem czytaniu.

Suspendowanie emisyi dla mniejszych włościan w 
Szkocyi, przeciw któremu rząd wystąpił, odrzucono 234 
glosami przeciw 104.

Gladstone zaznaczył z przyciskiem w toku debaty, 
że rząd jest zdecydowany, jak najprędzćj załatwić kwe- 
styą irlandzką, która go obecnie zajmuje.

W sobotę dnia 27 bm. kom z niemieckiego: Wieli ’ i kown 
dzwon.

Na fundusz żelazny w’- ~ j
irs polskieoo w Poznaniu zicżyli

Pan U. Mikołaj Zafcrzewicz mr. 4.
I.hzbui dziś złożono tur. 4.

* Dla wygnańców polskich złożyli na ręce
nasze:

P. A. H ii b n e r z Berlina mr. 2 ’.
Kółko wtorkowe z Berlina mr. 24 
l uzem z poprzedniemi złożono 233 m (i fen.
Dalsze pośrednictwo w tćj sprawie ofiarujemy jak naj- 

chętnlój.
* .Va rzecz ociemniałego emeryta Weimana w 

Sierakowie otrzymaliśm :
Od p. Władysławy Totnaszewskićj z Śremu mr. 5.
Wygrane w karty z pod Obrzycka mr. 3 
Od dawniejszej uczennicy mr 1.
Od kumoszki mr. 3.
Razem z poprzedniemi złożono 31 mr.
Dalsze pośrednictwo chętnie ofiarujemy.
— * Na czytelnie luHowe otrzymaliśmy z Warszawy 

od adwokatów przysięgłych: Leona Krysińskiego ICO 
mr., od Stanisława Leszczyńskiego 25 rubli i od Wło- 
dzimirza Powicbrowskiego rubli 10, które to sumy 
odesłaliśmy równocześnie do kasy Towarzystwa.

— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­
ściańskim :

P. St Krzyżanowski za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
P. Cichowicz za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
P. Paczkowska za jednę puszkę Cacao mr. i ten, 80.
P. Ignacy Radkiewicz za jednę puszkę Cacao m. 1 fn. 80.
Razem z poprzedniemi złożono 20,628 mr. 26 fen.
— * Dr. Endrulat, archiwaryuzz państwowy, założyciel 

towarzystwa historycznego w Poznaniu, umarł nagle na paraliż 
serca onegdaj wieczorem.

— * Od podpisanych odbieramy pismo następujące:
„Czempiń dworzec, 18 lutego 

Szanowny Panie Redaktorze!
Zaciętość germanizatorska na każdym kroku coraz bardziej 

czuć się daje. Czekając tutaj na pociąg, który odchodzi do 
Śremu, zażądałyśmy po polsku od restauratora śniadania, na co 
ten najpierw udawał, że nie rozumie, a potem odpowiedział:
„hier wird nicht polnisch gesprochen!' Donosząc Szanownemu 
Panu o fakcie powyższym, ręczymy za jego prawdziwość.

Z winnym szacunkiem
F. Sem pińska. J. Holtzed.“

Gdzie w podobny sposób z gośćmi postępują, należy sta­
nowczo takie miejsca choć o głodzie i chłodzie omijać. Obo­
wiązkiem bowiem naszój czci i godności wszędzie tu i na każdym 
kroku swego języka używać i poszanowania jego przestrzegać.
Gdy ci panowie, którzy dźwięków naszój mowy znieść nie mogą, 
spostrzegą, że omijamy zakłady, w których po polsku rozma­
wiać nie chcą, w takim razie poczuwszy deficyt w swój kieszeni, 
będą pilnowali swych interesów i usługiwali publiczności jak się 
należy a politykę wypchną za drzwi.

Od nas, wyłąoznie tylko od nas zależy, 
aby język nasz szanowano Wołamy o to ciągle — 
czyż nawet obecna chwila nie skłoni nas do tego ?

— * We Wrześni dnia 21 lutego rb. odbędzie się na 
sali p. Franciszka Bednarowicza przedstawienie amatorskie. Ode­
grane będzie: „Na wymiarze“, obrazek wiejski ze śpiewami w 
3 aktacfi. Początek o godzinie 7. Po przedstawieniu zabawa 
z tańcami. Dochód przeznaczony na cele dobroczynne.

Zarząd.
— * Administracya apteki w Miłosławiu powierzoną 

została aptekarzowi p. Zygmuntowi Grochowskiemu.
— * Towarzystwo polsko-katolickie w Berlinie urządza 

w niedzielę dnia 21 lutego rb. przy Niederwall Strasse nr. 11 
przedstawienie amatorskie, na którern będą odegrane następu­
jące sztuki: „Okrężne“, komedya w 2 aktach Korzeniowskiego, 
.Pokoik Zuzi“, krotochwila w 1 akcie ze śpiewami Szymań 
skiego, „Werbel domowy“, obrazek wiejski w 1 akcie ze śpie­
wami oryginalnie napisany. Po przedstawieniu zabawa z tań­
cami. Początek o godzinie 8 wieczorem. Szanownych rodaków 
zamieszkałych w Berlinie i okolicy mile zaprasza

Zarząd.
— * „Ognisko polskie?1 w Pradze urządza w dniu 2go 

marca rb. w wielkiśj salt mieszczańskićj „Besedy“ bal polski, 
z którego cały dochód przeznacza na wydalonych Polaków z 
zaboru pruskiego. Publiczność czeska i dziennikarstwo tutejsze 
powitało myśl tę nader sympatycznie, spodziewać się też należy, 
że bal nie chybi swego celu i okaże świetne rezultaty. W jak 
najkrótszym czasie prześlemy Szanownój Redakcyi sprawozdanie 
z balu.

Z wydziału „Ogniska polskiego“ w Pradze
Eminowicz, sekretarz.

— * Siemiradzki wykończył w swój pracowni nową 
większych rozmiarów pracę. Obraz przedstawia Chrystusa w 
domu Maryi i Marty. Osoby które miały sposobność oglądać 
ten utwór znakomitego malarza, odzywają się z wielkiemi po­
chwałami. Obraz przeznaczonym jest na jednę z większych wy­
staw zagranicznych, dotąd wszakże mistrz nie powziął stano- 
wczój decyzyi, do jakiego miasta prześle nowe swoje dzieło.

— * Jan Leciejewski, docent uniwersytetu wiedeń­
skiego, wydał dziełko „Z życia Słoweńców.“ Pisma wychodzące 
w Lublanie, wysoko podnoszą wartość tój pracy ze względu 
na wyborną znajomość kraju opisywanego, tudzież jego sto­
sunków.

— * Zygmunt Rosiński, braciszek Franciszkanów w 
Simanaro, wydał po hiszpańsku opis miejsc cudownych w Pol­
sce, na czele których stoi Częstochowa. Książka, zdaniem gazet 
hiszpańskioh, odznacza się dobrym językiem.

— * Zdbójczyni śp. M. Bałuckiój w Krakowie, Sewery­
na Łabędziowska, została przez cesarza austryackiego ułaska­
wioną. Kara jój zamienioną została na dożywotnie ciężkie wię­
zienie, zaostrzone postem co kwartał, twardem łożem raz na 
miesiąc i zamknięciem w ciemnicy w dniu 3 września każde­
go roku

— * Chata za wsią, znany dramat ludowy, wystawio­
ny został obecnie na scenie warszawskiej. Powodzenia doznaje 
wielkiego. Ośm dotąd w ciągu dwóch tygodni dano przedsta­
wień i na wszystkich wypełniła publiczność Wielki teatr szczel­
nie od dołu do góry.

— • Statystyka prasy. „Annalidi statistica“, wyda­
wane przez ministerstwo włoskie, zawierają następujące zesta­
wienie wiadomości o prasie peryodycznój w Europie i w Sta­
nach Zjednoczonych. Według tego wychodziło :

na jedno pismo

by.
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choć tylko 
skali.

świadectwo do jednorocznój służby woj- ("• te o w i t » w irieiscu (bez beczki' 35.30 ni,
( .) Poznań, 19 lutego. — Ceny mąki. Pszenna 

r. 0 10 25-10 50 marek, rżana nr. 0 i 1

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 
Rerlinie odbędzie w dniu 20 bm. posiedzenie walne. Na 

Porządku dziennym wybór nowego zarządu. Początek posie­
dzenia o godzinie 8 wieczorem.

J. S u t k o w 8 k i, sekrótarz.
— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 

W Gryfii odbędzie w sobotę dnia 20 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem w hotelu pod Gryfem (Hotel „zurn Greif“, Strahlsunder- 
Str.) drugie uroczyste posiedzenie celem obchodu 26 rocznicy 
swego istnienia. Goście mile widziani.

Tadeusz U la t o w s ki, Bekretarz.
' — Towarzystwo naukowe akademików Polaków

Bali odbędzie w sobotę dnia 20 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem w lokalu „Rest. Kohla“ walne zebranie. Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie sprawozdań z semestralnój działalno- 

2) Wybór nowego zarządu. Goście mile widziani.
W i 1 s k i, sekretarz.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I BOTOC^t

POZNAI). 19 lutego

~~ * Teatr polski. Jutro na benefis p. St. Trapszy 
r a z pierwszy komedya Zalewskiego : Pani P o d-

omorzyna.
Zachęcamy jak najmocnićj publiczność do licznego zebra- 

n,a się na to benetisowe przedstawienie. Zasługuje na to ze 
wszech miar benefieyant i sztuka oryginalna polska, nigdy tu 
jeszcze nie grana
o , W niedzielę dramat hr. Starzeńskiego: Gwiazda 
» 7 b e r y i.
a i v tvf°nek dnia 23 bm. po zniżonych cenach komedya 
Al. hr. Fredry : Pan Jowialski.

W czwartek dnia 25 b. m. dramat Calderona : Książę 
u 1 e z i o m n y.

Z Ostrzeszowskiego. (Sp. Wirginia z Wężyków 
Oświęcimska.) Dnia 14 bm. zgasła na wieki jedna z naj­
zacniejszych niewiast polskich, która była w najściślejszem 
tego słowa znaczeniu przedstawicielką typu prababek na­
szych. Po krótkiej chorobie, bo zaledwie tydzień trwającój, o- 
trzymawszy z rąk kapłana sakramenta św., okolona trojgiem 
drobnych dziatek, bo dwoje z nich nie zdążyło na czas przy­
być, otoczona troskliwością serdeczną swego małżonka, sióstr 
i braci, z spokojem wyrzekła słowa: „Nie płaczcie, ja nie umrę, 
chociaż śmierci się nie boję, bo czemu miałabym się bać do­
brego Pana Jezusa, ale przyjdźcie, niech was uściskam i pobło­
gosławię • W ostatniój więc chwili swego cierpienia starała się 
jeszcze nieść pociechę swym ukochanym, co było znamieniem 
najpochlebniejszóm całego jój życia. —- Potćin zasnęła, otoczenie 
jój było przekonane, że sen pokrzepi siły chorój i nadzieja w 
nich wstąpiła, ale na krótko, bo to był sen wieczny. — Serde­
czny żal, który najprzód napełnił serca najbliższych i niezmierny 
ból w nich po stracie żony, matki i siostry roztoczył, rozniósł 
się po całym powiecie i w dalekie strony, do wszystkich, co znali 
i szanowali prawdziwie chrześciańskie cnoty prawój obywatelki 
i najlepszój sąsiadki, a wyraz temu dał nadzwyczajnie liczny 
zjazd w czasie eksportacyi z Plugawie do Wyszanowa i naza­
jutrz w czasie złożenia tam zwłok w grobie familijnym. Cześć 
jej pamięci! .

Dnia 17 bm. odbyło się przy nadzwyozaj licznym udziale 
wiernych spuszczenie zwłok zmarłój do grobowca familijnego 
w Wyszanowie. — Mszą św. celebrował ks dziekan Pągowski, 
z ambony przemówił wymownemi słowy ksiądz Weiss z Miko- 
rzyna, czcąc w zmarłój prawą obywatelkę, łączącą w sobie 
cnoty uległości, roztropności i pojednania, zdobiąee kobietę. —■ 
Nad grobem przemówił ks. Weichman z Olszowy, żegnając w 
imieniu zmarłój rodzinę, obywatelstwo i włościan. Niosąc po­
ciechę pokrzepiał na duchu w obec smutnój doli naszej.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Kroniki rodzinnej wyszedł z druku numer 4 
i zawiera : Listy o Włoszech przez hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego. — Z rękopisów księżnój Karoliny z Iwanowskich Witt- 
gensteinowój. — Z odpowiedzi na kwestyonaryusz. — Kores- 
pondeneye z Rygi i Adryanopola. — Kombinacye pani Skrzę- 
ckiój obrazek sceniczny p. M...a. — Wieści polityczne. — Silva 
rerum. — Nekrologia.

— Ananasa dwutygodnika humorystycznego ilustrowa­
nego wyszedł z druku nr. 3 i zawiera : Pacyenci Pasteura (wiersz). 
- Złudzenia, humorestka w jednej osłonie, napisał Władysław 
....ski. — Kronika. — Wiadomości naukowe, literackie i arty­
styczne. — Sprawozdanie sądowe. Dziwne żądanie (wiersz). — 
Do młodzieży (wiersz). — Głupia kłótnia, mądry sad (wiersz . 
Wesele krakowskie (rycina). — Drobiazgi. — Ogłoszenia. — 
Szkice karnawałowe (rycina).

Towar

w miofieie Poznaniu piękny. średni J’Oéb dni.
dnia 19 lutego 1886 roku. A J(p A à

, zt incy -.zefei m 100 kilo 14 14 jO 13 iw
Żvta........................ „ 12 _ 11 60 11 49
Jęczmienia . . 12 80 12 — 11 30
O«»“.................. „ , 12 70 12 — 11 60
Grochu do goto . „ „ — — — — — -

„ na paszę . „ , — — — — —
Rzepiku zimowego „ „ — — — — —
Rzepiu zimowego „ , — — — — — —
Rzepiku tatowego. „ „ — — — — — —
Rzepiu atowago — — — — — —
latarki ... » « — — — — — —
R artofli . . . „ „ 2 20 1 80 — —
Wyki.................. „ „ — — — — —
Łubinu żółt. . . „ „ — — — — — —

„ niibiesk. , „ „ — — — — — —
fiosioryny czerw. , a — — — — — —

„ białej „ „
Grochu . . . . „ „ — — — — —

PRZYBYLI fiO POZNANIA 
dnia 18 lutego.

BAZAR. Żółtowski z Nekli. Pani Dziembowska z Wronek. 
Żółtowski z Popówka. Hr. Mielżyński z Iwna. Unrug z 
Melpina. Dr. Szułdrzyński z Siernik. Szemiot z Litwy. 
Potworowski z Sielca. Przyłuski z Starkówca. Matecki z 
Bieganowa. Stablewski z Jaraczewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Ewerhard z Gevelsberga. 
Kollenhof z Herbornu. Selig z Berlina. Ketteritz z Huty 
Ludwiki. Muustermann z Kolonii. Schumann z Weissen- 
felsu.

Hicłda tyilgoaka, 18 lutego, 
¡¿ptiswozdoia izby 1ibbq!si.

Geny per 1000 kilo.)
? » z • b i«': s a e, piękna 145-148 marek, jasao-pstra 
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J <1 o z m i >• ó . nominalnie, piękny 122-126 mr., peśled:-i 

gatuaek 115—12J maren.
Owies: według gat.. loco 120—126 marek, poSledui gat. 

—.— mcr-K.
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-i - . • ■ S ’ 199 50 nr.

•JJ

Biiirsa telrgjrallczsie.

PRZEMYSŁ. HANDEL i GOSPODARSTWO

* Drugi konkurs „Gazety Rolniczój“. W ostatnim 
numerze „Gazety Rolniczśj“ ogłoszony został nowy konkurs 
na najpraktyczniejszy wzór książek rachunków) ch dla gospo­
darstw większój własności, ułożony z uwzględnieniem wskazó­
wek dość obszernych, jakie w tymże numerze podaje delegacya 
utworzona w celu ułożenia warunków niniejszego konkursu. 
Wzory te mają obejmować: 1) rachunek kasowy, 2) rachunek 
produktowy, 3) rachunek robocizny, 4) wyniki rachunkowe i 5) 
budżet. Pojedyncze rachunki w księdze wyników powinny być 
opatrzone odpowiedniem objaśnieniem i instrukcyą. Wzory w 
formacie zwyczajnego arkusza mają być przedstawione w dwóch 
egzemplarzach; jeden ma być z wypisanemi nagłówkami, lecz 
z rubrykami pustemi, drugi zaś ma być wypełniony z przepro­
wadzoną na cyfrach rachunkowością za 18-14/85 rok. Praca na­
grodzona zostaje własnością autora, pod warunkiem wydania 
jój w formie do użytku odpowiedniój, w ciągu trzech miesięcy 
od daty przyznania nagrody, w przeciwnym razie wyda dele­
gacya konkursowa po wypłaceniu honoraryum. Nagroda usta­
nowiona została na 300 rubli, a termin do składania rękopisów 
na dzień 1 listopada rb.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Poznań, 19 luteg ■.
(Urzędowe sprawozdanie targowe ko misy i 

targowej miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry

owa
óredni

r
pofiled
-*>• i>-

Ceny
przeeię

ciowe
-*>• A

i T “iSS* :

{““ æ*. : ;

,)ę„zm en 1 najniższa .
Owies I C6ns nnJwy28za • •Owies -j najniższa. . .

—

1 
1 

1 
1 

! 
1 

1

14
14
12
11
12
12
ll)
13

40
21
30
90
20

30

14
13
11
11
11
11
12
12

70
70
50
80
50
70
30

)“

}>'

!"

1,!

08

85

88

83

19 18

157 157 50
— — —. —

159 — 159 -
_ _ _

134 - 134 -
134 50 134 50

43 70 43 70
45 50 45 .0

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu . . . . 
na kwiecień-maj 
na czerw. lipiec 
na lipiec-sierpień 
Rzepik
na.......................

19 18

36 30 36 60
37 40 38 —
38 80 39 40
39 70 40 10

SZCZECIN, 19 lutego 1885.
Kurs z dnia ]

Pszeuioa b. zm 
na kwiecień-maj
na....................
na maj-czerwiec 
Żyto b. zm.
na....................
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. b. zm. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz.

BERLIN, 19 lutego 1885.
Kurs z dnia 

Pszeuioa słabo 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Żyto słabo 
ua kwiecień-maj 
na maj-czerw. 
ua wrześ.-paźdz.
Olój rzep, stale 
na kwiecień-maj. 
na wrześ.-paźdz.
Okowita słabo 
w miejscu. . . . 
na luty-marzec 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 00000 1.

19 1 18

152 75 153 75
163 50 164 —

136 - 136 50
137 - 137 50
140 — 140 50

43 90 43 70
45 90 45 70

37 40 37 90
38 50 38 60
38 60 39 -
38 90 39 30
39 80 40 -
40 50 40 80
41 10 41 40

126 12S 50

)lój skalny 
v miejsou . . . .

1
12 20

Kurs z dnia 19
Pożyczka . 105 — 1
Pozn. 4®/0 lis. zas 102 1

„ 3’/90/„ lis. zas. 98 60
„ listy rent. 103 10

Austr. banknoty 161 75
Austr. renta srebr 68 50
Ros. banknoty . 209 55 2
Ros.poż. ang.187. 99 40
Ros.ziem, list zas 95 10
Pols. list. zast. 5% 62 25
Polsk listy likw. 56 50
Węg.4°/nrenta zlot 83 25
Aust. akoye kred 501 50
Austr. franc. kolój 417 —
Lombardy .... 209 —1

Usposób, giełd)
stale.

12 20

18

98 60

68 60 
!l¡0 30 
99 40 
95 30 
62 40 
56 50 
83 —

Giełdo wrocławska,, 18 lutego, 
i - •, 4 o y p s p r « w o s d » i ie giełdowe?

Nasienie ko: iczyny: czer »one (za 50 klo) b. zm., 
poślednie 33 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękn ■ 45 50 marek,

Nasienie te o n i c z y c y : białe (za 50 ki'og.) spok., 
poślednie 30—36 średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
55—66 marek.

2y :r c-er 1000 ikgr.l ci ho. Wypowiedz.----- entr.
Cena wypo iedz'a'na------maiek. — Na luty 127.— żąd.,
na luty-mar ec .— żęd, ~ . ofiar, i żądano, na marzec*
kwieci ń------płac. f., ofiar, na kwiecifiń-roaj 133 00 żąd.,
na mii-czerwi-e 135 00 ż-d. na czerwiec-lipiec 137.00
ż ;d, La lipie -sier ie.4 — płac.,-----otiarow , na wrzesien-
paidziern k 140 żąd.

per . s:'o;ve¡. Wypowiedz. -• centnar.
N ten miesiąc — żąd.

Owies. T'ypnwied-.ii.i'.c — cent. Cena wypow. — mr. 
Na t9n miesiąc 139. - żąd. n* luty —.— żądano, —. — ofiar., 
na kwi'cień-maj 131 żąd —.— i fiarowmo, ns u a;-czerwiac 
133.— żąd , —.— pł. na ez rwiec lipiec 134.00 żąd., —.— pł., 
na lipiec-sier.i-ń —.— , lar.

etę rzepie «y b. int. Wypowiedziano— ctr Cena 
wypowiedziała» —. bocę wedle gatunku —, na luty 45 żąd., 
na sty zeń luty . żąd,, na luty-msrzec — żąd. n> m.arzec- 
kw ecień — żąd, n.. kwieneń-moj 45 00 żąd

,k( .. i i ł stale. Wywcr iedzian; 000,000 litrów. Cena 
wypr- iedz — jńac. Na 'uty 35 40 płacono ofiarowano —, 
na lut; marze. 35.40 pi. ofia-\, na marz-c-twio-.eń —.— żąd.,
na tewieoć r aj 37. 0 żąd. płac.-----ofiar., na maj czerwńc
38,00 - .— żąda o, — of. łsc., na czer .ie :-lipiec 38.70 ofiar., 
oa hpieo-si rpień 39.10 płc of., — na sierpień-wrzesień 39 70 
pł ,C JllO.

- f ■ -;. r - T'.woid»n e giełdowe.
B-ok., per SO kí’ogrm. 5 89—6.10

obje 5.6 —5.8) mi., na luty —. mr.
ii u c ú y i e i u o nu zm., per 50 fcilogrci. szląskie 9.1 j—

9.39 r -'b. o 8.10 8.85 m
Ł u b. o: trzvma tię, ptr 109 kilo żółty 7.60 do

8.50-9.20 narek mchio-ki 7.29- 8.00—8.49 tarek
W y i s niezm, — por 100 rilograió# 12.50--13 18 75—

m.-.rek
Kon’czyn;: -riększy do*óz — czerwona trz. się — 

per 50 kilo 37 4 45 -49 mr., biała srokoj, per 50 kiiogr.
35 - 45—50 — 60 -ork - Szwedzka homczyna spok. — 
per 50 kilogr 37 46—54 mr.

Tjniotzs: stale. — por 50 kilogramów 19.60 - 21.00— 
22.50 mirefc.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

przypadało
mieszkańców

8,973
6,022

13,120
109,611
16,070
21,343
22,350

5,073
10,138

8.612
11,409
4,433

pism 
peryod.

5,"41 
327 
348 
776

1,378 
646

I, 298 
561

3,716 
641

3,083
II. 314

Porządek, w jakim następują państwa po sobie ze względy 
na lepsze zaopatrzenie potrzeb czytelnictwa, jest tedy taki: 
Niemcy, Francya, Anglia, Austrya, Włochy, Rosya itd.

— * Wielką zwolenniczką gry w domino jest kró­
lowa Krystyna. Zamieszkały w Madrycie tokarz, Nabielak, 
zrobił dla dworu kostki, obejmujące wizerunki symboliczne 
głównych dziejów ludzkości. Infantka Gurowska ofiarowała 
grę królowój na Nowy Rok, a ta przesłała ją do miejscowego 
muzeum robót snycerskich. Nabielak, w uznaniu talentu, zo­
stał kustoszem stalli w kilku świątyniach madryckich.

— * Kalendarz. — Jutro w sobotę dnia 20 lutego 
N i c e f o r a.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 9, zachód o godzinie 
5 minut 20.

Dnia 20 lutego 1494 roku księstwa Oświęcimskie i Zator­
skie do korony wcielone.

w Niemczech 
w Danii 
w Szwecyi

w roku 
1830 
1880 
1880

Inne artykuły
O

naj­
wyższa 
Jip A

naj­
niższa

A

A
przecię-

ciowa

w Rosyi i Finlandyi 1880 
w Austryi 
w Węgrzech 
we Włoszech 
w Szwajcaryi 
we Francyi 
w Belgii
w W. Bryt, i Irl. 
w Stanach Zjedn.

1880
1880
1883
1880
1881
1880
1881
1880

( snopkowa . za 100 kiloirr. 
Mloma 1 do słania .
Siano........................ „
Groch .
Soczewic« j bez dowozu
Fasola
Ziemniaki

. f od -łopatki za 1 kiłosrr. Wołowina bl£nckft
Wieprzowina.................... „
Cielęcina....................... „
Sb opowina....................... „
Słonina....................... a
Masło............................ a
Łój wołowy .... „
Ta;»........................................ za kopę

5 — 4 — 4 1
— — . — - 1

6 - 5 — 5
—

— — 1— — — — —
2 40 1 80 2
1 40 1 20 1
1 20 1 — 1
1 20 1 — 1
1 20 1 1
1 — — 90 —1 60 1 60 1
2 20 1 60 1
1 20 1 — 1
2 50 2 40 2 1

50

50

10
30
10
10
10
95
55
99
10
45

Szamotuły, 18 lutego. W tój chwili skończył się egza­
min w tutejszój szkole agronomicznój. Do egzaminu zgłosiło 
się sześciu abituryentów i to sami Polacy. Wszyscy zostali do 
egzaminu przypuszczeni i wszyscy takowy złożyli. Oto ich na­
zwiska :Zb. Gostomski, St Jarochowski, Tad. 
Koszutski, J. Prejbisz, Cz. Urbanowski i H. 
F r a n k e 1, -żyd-Polak. Egzamin rozpoczął się o godzinie 8 i 
trwał do 6 godziny po południu, a przewodniczy! mu wyższy 
radzca p Polte z Poznania. Na intencyą dobrego egzaminu 
zakupili abituryenci wotywę, która się dziś o godzinie >/aS od­
była. Do mszy św. służyło dwóch studentów. Polonia tutej­
szój szkoły agronomicznój w komplecie się na nabożeństwo to 
stawiła, by Pana Zastępów o pomyślność dla kolegów prosić. 
Wypadek tak pomyślny powinien być bodźcem dla niejednych 
rodziców, zwłaszcza przy rozpoczynającym się wkrótce nowym 
kursie, którzy częstokroć nie wiedzą, gdzie aynów swoich ulo-

Giełda poznańska, 19 lu etiO 
(W.) Poznań, 19 lntegj. — (— Sprawozdanie

giełdowe. - 1
Stan powetrza: śnieżny 
Żyto baz huidlu.
Cena wyiow edzialua —.— mrk Wypowiedziano — ctr.

Na uty 119 00 mrk. ofiar., na luty marzec 119— mrk. ofi r., 
oa kwi oe'-maj - ofiaro*a .o, na maj-czerwiec —.— ofia­
rowano.

Oko ■ ita cicho ... .
Ce'a wypOwieiDialna —. nr ’Arpowied". —. litrów

ni luty 358 - . - 11, cono, ta marz e 36.30 ------pła ono. na
kwiecień 37.(0-—-.— płao inc, r.a kwieoicń-ina) 37 49- - .— pi c, 
oa mi.| 37.75—• j la-ono, na czerwi«' 38 40- . — płacono, 
na bpien 39.ie—.— placozo, na sierpień 39.70—. - płacono, 
na wrzesień 40 10 płac.

Okowita w n iejseu (bez eczki 35.50- .— ofiar
u r s t 4 o »

Okowita: Coda uy; owiedzialna 35.<0 -.-arek, luty
35.80-35.60 pl, na marzec 36 30-36.10 tac na kwiecień-maj 
37 4 37.20 pl , ,» cz rw.ee 38.39-38.20 p , na l oiee. 39.09-38.90 
płac.., na sierpień 39.79-39.50 pic , na wrzesic- 40 00 ..9.80 ,u>. 
na p&idz e_'iu» .— ł.

V» 6,000

03 g r a »1 {ł
»C bry tC.Lr..r Ś*‘ O i • to war

nsj . uli. uajw. |B»3 DÎ U W. najn-4.
ceaa na ce £Ä c • na _\a CO a

A A I--**- -i ł Ap i.
¡5 0) .4 60 13 80 6j i3 30 90

raz--ni a żółty 14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
Żytx> . ... . 13 "0 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
Jęczmień . . . 13 30 13 40 12 30 11 90 l! 50 11 10
Gw es . . 13 40 13 10 12 80 12 60 12 50 11 90
taruth .... 16 50 15 50 15 — 14 — 13 — IS —



*
Notowania komisy! mianowanéj praez izbę handlową,

Za 100 kilogr, piękny tow. średni tow. polled, towar
A A A

Rzep......................... 20 — 19 óu 18 40
Rzepik zimowy. . . . 19 50 18 80 18 20
Rzepik latowy. . , 22 50 20 50 19 —
Rydz......................... 21 _ 19 _ 18 —
Siemię lniane . , . 25 _ 23 _ 20 50
Siemię konopna . , 17 — 16 50 16 —

Berlin, 18 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiś

Pszenica: per 1000 kllogrm. Loco b. inter. Termins
niżej. — Wypowiedziano----- cent. Cena wypowiedzialna —
mark. Lcoo 138—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 150.0 
marek, dobra i piękna żółta meklenburgska i pomorska
------ marek z kolei i z Spichrza płacono, na ten n-.ieeiąc —.—
m., luty-marzeo . - płac., na marzec kwiecień — ple., kwie­
cień-maj 154.75-153.75 płac., na maj-czerwiec 157.25- 156 25 
płacono, na czerwiec-lipięc 159.5-158.5 płacono, na lspiec- 
sierpień 160.5-160 płacono, na sierp ień-wrzesień — płacono, 
na wrzesień-październik 165.00—164 5 pł., na pt-ździernik-listopad 
—.— płacono.

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco stahj. — Termina
niżej. — Wypowiedz.----- cent. Cena wypowiedz. - , mark
Loco 125—138 marek wedle gatunku, gatunek do przenyłhi 
133.05, kraj, i polskie dobre 133-134 z kolei pł., piękne 134.5 185 
z kolei płacono, bardzo riękne —.— z kolei płac., roeyj —. 
dobre —-— marek, b. piękne —.— marek, Średnie —.— mar^k 
z tolei płacono, bardzo piękny gatunek .— marek z kolei
płac., na ten mieniąc —.— nom., na luty-marzec — p*ae.. 
na marzec-kwiecień —. pł., na kwiaoień-msj 137.25-137 5-136.5- 
136 75 ple., na maj-czerwiec 138.25- 138.5—137.5 pł., na czer­
wiec-lipiec 139-139.55-138,26 piać., na lipiec-sierpień —.— mr. 
płacono, na sieroń-wrzesień —.— płacono, na wrzesień-paź­
dziernik 141—141.5-140.25 płc.

J e o " m ; e ń : loco spok. J?sr 1090 kilogramów wielki 
i mały 112-175 m. wedle gatunku, na paszę —płacono.

* . „.No 25./85. ...
Zwangsversteigerung.
Im Wege der Zwang&vüllstrecsung 

rr>H das im Grundbucbe von Jerka 
Bard IV Blatt No 175 auf den Namen 
des Vorwerskbesitezers (608

Salomon Rarudi 
früher in Jerka, zur Zeit in Kriewen 
eingetragene, im gleichnamigen Gemein- 
debezirk, Kreis Kosten, belegene Grund­
stück (einschliesslich des demselben zu- 
gtschriebenen Grundstücks Jerka Blatt 
No 155 am 14 ten Mai 1886, 
Vormittags IO Uhr vor dem un­
terzeichneten G- rieht an Gerichtsstelle, 
Terminszimmer No 6, öffentlich meist­
bietend versteigert werden.

Das Grundstück ist mit 243,50 Thl. 
Reinertrag und einer Fläche von 96,22,00 
Hektar zur Grundsteuer, mit 235 Mk. 
Nutzungswerth zur Gebäudesteuer ver­
anlagt. Auszug aus der Steuerrolle, 
beglaubigte Abschrift des Grundbuch­
blatts, etwaige Abschätzungen und an­
dere das Grundstück betreffende Nach­
weisungen, sowie besondere Kaufbe­
dingungen können iu der Gerichts­
schreiberei IV des unterzeichneten Ge­
richts eingesehen werden.

Alle Realberechtigten werden a„,6v 
fordert, die nicht von selbst auf den 
Ersteher übergfhenden Ansprüche, de­
ren Vorhandensein oder Betrag ans 
dem Grundbuche zur Zeit der E n- 
tragung des Versteigerungsvermerks 
nicht hervorging, insbesondere derar­
tige Forderungen von Kapital, Zinsen 
wiederkehrenden H-bungen oder Kos­
ten spätestens im Versteigerungstermin 
vor der Aufforderung znr Abgabe von 
Geboten anzumelden und, falls der be­
treibende Gläubiger widerspricht, dem 
Gerichte glaubhaft zu machen, widri­
genfalls dieselben bei Feststeluog des 
geringsten Gebots nicht berücksicht 
werden uud bei Vertheilung des Kauf- 
geldes gegep die berücksichtigten An­
sprüche im Range zurücktreten.

Diejenigen, welche das Eigenthum 
des Grundstücks beans ruchen,werden 
aufgefordert, vor Schluss des Verstei­
gerungstermins die Einstellung des Ver­
fahrens herbeizuführen, widrigenfalls 
nach erfolgtem Zuschlag das Kaufgeld 
in Bezug auf den Anspruch an die 
Stelle des Grundstücks tritt.

Das Urtheil über die Ertheilung des 
Zuschlags wird an demselben Tage 
Nachmittags 12’/2 Uhr an Gerichts­
stelle in demselben Terminszimmer ver­
kündet werden.

Kosten, den 15ten Januar 1886.
Königliches Amtsgericht.

Walne zebranie
BANKU LUDOWEGO

dla
Murowanej Gośliny i okolicy.

Sp. Zap.
odbędzie się w niedzielę dn. 28 bm. 
o godz. 4-tej po południu, w lokalu 

bankowym.
PORZĄDEK DZIENNY:

1., Sprawozdania z czynności Banku 
w r. 1885.

2., Przyjęcie bilansu, rachunku zy­
sków i strat, dywidendy, oraz 
udzielenie Zarządowi pokwitowa 
nia za rok 1885. (1133

3., Wybór Zarządu i 3 członków 
Rady Nadzorczej na 3 lata.
Bank Indowy

dla
Murowanćj Gośliny i okolicy. 

Sp. Zap
RADA NADZORCZA.

I<s. Kłonłecki, prezes.

Ustawianiaprojektów, ko­
sztorysów, statycznych obliczeń 
etc. do robót w zakres architektury, 
budownictwa miejskiego i wiejskiego, 
jako też inżynieryi wchodzących, ró­
wnież nadzoru nad ich wykonaniem 
podejmuje się i przyjąć może 2 ele­
wów do biura Jan Rakowicz, 
rządowy budowniczy w Po­
znaniu, Vt . Garbary 45 I p (848

•KDilói,

do ttłohÓY t do jęhow do pfizoogci oraz
szczotki do froterowani», za- 
miotania i szorowania, do dywa­
nów, ubrania i butów, do koni i by. 
dła, grzebieJce, or z różne grzebienie 
w jak najlepszym gatunku, po cenach 
umiarkowanych sprzedaje (1003

ED. KARGE,
Nowa ulica (Bazar). 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia
się bezzwłocznie.

Owies! per 1050 kilogram,, loco niezmien. — Termina 
niżej — Wypowiedziano —.— centn. Cena wypowiedzialna
— — m. Loco 123—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki
126.00, pomorski —.----- z kolei płacono, dobry 138—1431 0,
piękny 146—151, cuchnący — z kolei tłacono, szląski śred i 
—, dobry —, piękniejszy 149 - 152 z kolei płacono, pruski —,
dobry----- , piękny------ z kolei płacono, rosyjski 126—129,
średni —, wysoko-piękny — se Spichrza płac., na ten miesiąc 
—.— wr., na luty-marzec —.— mr. nom. na kwiecień-maj 
126.75—126.5 plarono na maj-czerraieo 128.75 ■ 128.05 płacono,
na czerwiec-lipiec 131 — 130 05 płacono, na lipiec-sierpień-----
nomin.

A b kur ud za: per 1000 kilígr, ¡oe.o sttle. Termina —
Wypowiedziano----- ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Loco 119-126 marek wedle gatunku, na ten miesiąc —nom.,
n# luty-marzec —.— m. żądano, na kwiecień-maj .------.— żyd
amerykańska płynąca----- , z gruntu - — płc

tí «• o « n. ner 100 fcitogr, oo gotowzmu. 160-200 mum'« 
ca passę 129-139 marek wedle ^ctanfcu.

Kąt;» rżana: £ir. 6 i 1 per 100 kiko incl. z miecScm
niezm. Wypowiedziano-----centr. Cena wypowiedzialna —.—
mr., na ten miasiąc 18.30 płac , na luty-marzec 18 30 płac.no, 
na marzec-kwiecień 18.30 marek, na kwiecień maj 18,10 mrfc. 
płacono na maj-czerwiec 18.50 płacono, na czerwiec-lipiec
18.60 płscono., na lipiec-sierpień —•----- płacono, sierpień-wrz9-
sień —pł.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto s miechem. Termin» 
niezm. Wypowiedz. — centr. Cena wypow. —.— Leo-; 15.50 
płacoro — ofiaro ano, na ten miesiąc 15.50 marek, — żd.., 
na luty-marzeo 15 50 m., na marzec-kwiecień — płc., na kwie­
cień maj 15.80 marek, na maj-czerwiec —. marek, na czer­
wiec-lipiec — — marek n» lipiec-sierpień —.— mk., na sier- 
pień-wrzesioń .— mr., na wrzesień.-,ażdz. —.— marek.

.Łf.ą.i.zSs kartoflana <mcha r-w t(ie «»u- brutto z naeefeeib 
Termina stale. Wypowiedziano — cnt. Cena wypowiedzialna
— — mrk. Loco 15 50 marek, —. — tfiarow, na te?? mieefąt 
15.50 marek, na luty-marzec 15.50 marek, n> marzec kwie­
cień —.— żądano, na kwiecień-maj 15.80 mrk., na ,-„K.j czer­
wiec — marek, na czerwiec-lipiec —.— marek, na lipiec- 
sierpień —.— mr., na sierpi ń-wrz. s eń —.— m., na wrzesień- 
psźdz. .— mr.

Mączka kartoflana wilgotna per 100 kilo brutto z miechem.

Wszystkie Numeral" yp,u««»świeaaniaP«
wietrzą w pokojachTrudu

dotąd wydane oraz i przyszłe do 
końca kwartału, regularnie się 
wysyła pod opaską za nadesła­
niem abonamentu w ilości 1 Mr.

Drukarnia J. I. Kraszewskiego
(Dr. W. Łebiński)

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PA­

PIER WLINSI przeciw katarom, 
kaszlom,nieżytowi oskrze­
li, chorobom garillnnjm, 
«rypie, goććcowl, bólom w 
krzyżach i t. p. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożeni« 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — W Paryżu u fu 
brykanta P. Wislinika upca de Seine 
13. W Poznaniu waptece Dr. 
Mankiewicza, we Lwcwie w aptece p. 
Mikolascha i Wewiórskiego, w Kra 
kowie waptekach pp. Trauczyńskiego. 
Redyka i Wiszniewskiego. (iC)

Jednym z najpierwszych warunków 
lo utrzymania zdrowia jest bez kwesty: 
■zystość powietrza w pokojach. Przy 
itósunkowo rządkiem odświeżaniu po 
wietrzą, jak się to najczęściej zdarza 
'śród zimy, powstają bardzo łatwo w po 
nieszkaniach miasmata, sprowadzające 
najrozmaitsze choroby. Obok właści­
wego odświeżania a szczególnie tam, 
dzie z trudDością się to w naszych mie- 

izkan iach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny i przyjemny śro 
lek z znakomitymjzapachem tj Ra- 
dlauera eseneya jodłowa (Conife- 
ren-Geist) z Czerwonej apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i desty- 
uje z świeżych iglic, jodeł i we- 
Iług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reclama w Lipsku, tajnego wyższe­
go radzcy medycznego prof. dr. Nuss- 
bauma i prof. dr. Gietl w Mona­
chium, prof. dr. Rokitanskiego i radź 
:y zdrowia dr. Niemyi r najstosowniej 
<zą jest do oczyszczania i odświe 
' ania w pokoju powietrza. Najprakty­
czniej rozlewa się Radlauera eseneya 
jodłowa płynna w pokoju za pomocą 
rozpryskiwacza. Butelka kosztuje 1 M. 
ozpryskiwacz 2 M. (2957

Od Nowego Roku 1886 wychodzi 
napisem :

bAIK-EXPELLEB 
„z kotwlcf

> tri kuàt łsbrw iraÄB ÍStfíWR

Poznaniu pismo miesięczne pod 
(7519

GAWĘDZIARZ POZNAŃSKI,
który zawierać będzie wesołe i ciekawe opi władania, gawędy, pow-astki, wier 
szyki, figle, dowcipy, łamigłówki, w ogóle to wszyfko, co może posłużyć do 
rozweselenia i rozrywki po pracy. Każdy numer o/dobiony b dzie pięknemj 
rycinami. Za rozwiązanie łamigłówek nagrody. Przedpłata ćwierćr.iczna 
wynosi na pocztach i w księgarniach 40 fen , rocz; ą w ilości 1 mark: 60 fen. 
można składać tylko w redakcyi. „Gawędziarz l‘o?nańsk-,“ zap:sany jest w 
pierwszym dodatku cennika pocztowego na 7 str.

Za nadesłaniem 40 fen., lub 1 m 60 fen znaczkami pocztowemi po­
syłać się będzie franko. Listy pod adresem:

Józef Choeis^euski, Poznań.

9
najpopularniejszy kalendarz humorystyczny ilustrowany, męzki i ■ »noski, 
cywilny i w-, jskowy, na rok 1886, wyszedł już z druku w trzeciem wydaniu.

W części lit rackiej „Ananasa“ ca rok 1886 biorą udział: Artur Bar­
tek (kilka nadrukowanych nowych piosenek;, Albert Wilczyński, autor Kło 
potów starego komendanta (nowela „Pierwszy z iwód“), Jan Zeogteller (Praw-, 
dzie) Kośmiński (Paul de Coś), Ludw-.k Kozłowski (poezye), Sęk (nowela), 
K. Bartoszewicz (kronika roku 1885, Sennik egipski, wiersz ), oraz inn 
humoryśii warszawscy i krakowscy.

„Ananas“ jest ilust-owuny ołówkiem Juliusza Kossaka, Jamt Styki 
Władysława Szymanowskiego, J. Kruszewskiego, M. Ichnowskiego i t. d.

„Ananas" pos:ad>' dokładną rzę‘ć kalendarzową (Calendarium) i ob­
fitą informacyą. — Cena egzemplarza 1 Mr. 20 f n., z przesyłką 1,40 Mr. 
Dla prennmera orów Dziennika Poznański! go zgłaszających się do Adm:m- 
stracyi cena „Ananasa“ zniżoną jest na 1 Mr. z przesyłką 1 Mr 10 fen.

Zakład przemysłowy
W and) k a r h> u s e j.

Podgórna ul. Nr. 12,
przyjmuje w pracowni swej zamówienia na wyprawy i drobniejsze roboty 
z własnego lub powierzonego sobie mattryału; — znaczenia biel zny i ro­
bienie sukien podług najnowszego kroju; — wykonuje wszelkie roboty, 
spiesznie i po cenach umiarkowych; — poleca: płótna, stołową bie­
liznę, saską, blelefeldzką i szląską, oil najtańszych 
dn najdroższych; barchany, wtalisy, wzertjngl, baty­
sty, hafty, trymingi, koronki nlclane 1 firaut&a.

Chustki płócienne, butjstowe, z kcroukuwemi brzegami, 
fartuchy i kołnierzyki dla dzieci. (319

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie i pra­
ktycznie w kroju bielizny i sukien. Dla niezamożnych, jak dotąd, nauka 
jest bezpłatną. — Kurs rozpoczyna się 15 paźdz. a kończy 1 lipca

Obwieszczenie sprzedaży drzewa.
W lesie naszym w Wielkim Gaju mili szosą z

Poznania) rozpoczęliśmy (1002
spr%edaś drzewa

i polecamy z miejsca dęby wszelkich rozmiarów, tudzież bardzo 
piękne brzozy po tanich cenach. Sprzedaż uskutecznia się 
codziennie przez leśniczego naszego SeideTa.

Piilversim^iier Oyck
w Bydgoszczy.

W. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Tentralnej ulicy) i na Górnej 

Wildzie Nr. 31.
A Codziennie wiplki wybór płęknyrh kwia­

tów i rosllt« doniczkowych, prze­
pyszne bukiety na zaręczyny, ślu­
by, bale, imłesilny, — «arnltnry ds»

tualety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; I 
również przepyszne (767

Bukiety &, ła Ma kart
własnej fabrkacyi.

Termina -—. Wypowiedziano —.— centnar. Loco —.— płac,, 
na ten miesiąc —.— mrk. ofiar., na luty-msrzec —.— mrk. 
ofiarowano.

N a aj o n r olejne: per 100 kilsgr. Wypowiedz'ano — 
Cena wypowiedz. - nr, rzep simowy —.— mr., rzepik simow- 
—,— marek, r»ep>.k lato wy — siarek.

.U--.o.) rzep to wy; p-r ¡¡W kilogr. z beczką. Termin* 
stałej. Wypowiedziano —.— cent. Cena wypowiedzialna —.— 
taarea, Loco z beczitą —.— marek/ bez beczki 43.— marek, 
‘la ten miesiąc i na luty-marzec —.— marek płac., na 
mar-ec-kwiecień — płsc., kwiecień-maj 43.8 —.— ror., na maj-
czerwiec 44.01— marek, na czerwiec-lipiec------ płacono, na
lipiec-sierpień —— płac., na wrzesień-październik 45 8 ex, —.— 
płace no

Olśj In? any per J00 kilogramów, loco ---- ra. Uc­
zta wy 13,

Olej skalny (Kafla. Standard white) per VKJ teiti s 
cessfel w psrfyasb ę 19'.' ctr, Tsrsnina spoboj. W; po ». —.— 
ctr. Cena wypow, — mrk. Loco —.— płacono. Na ter? miesiąc 
—,— mr., na luty-marzec —.— ¿Parek, na mt-rzec-kwiecień
—.— płac., na kwiecień-maj------marek, na ma; czerwiec —.—
płacono,

ko w i t a:'per ¡00 litr, r. !0O»/o — 10,000%. — Tormina
slab ej. Wypowiedz.-------- litrów. Cena wypowiedzialna —.—
Dost. z beczką —mark., r.a ten raieeiąc 38.8- 38 6 płacona,
na luty-marzec 38.8—38.6 płacono, na marzec-kwiecień_._
plscono, na kwi«eień-maj 39.2 39.00 mark, płacono na maj- 
czerwiec 39.5-39 3 plscono, na czerwieo-lipiec 49 3- 40 2 płac., 
na lipiec-sierpień 41.C2--41.0 plac., sierp eń wrzesień 41.7-41 5 
rłscono, na wrzesień-październik —płacono, ni paźtzier „ik- 
listopad - pł.

Okowita per 100 litrów i lOD pot. «=. ¡S,Ot.is; jot. bez be 
caki 37,09- — .— płacono.

Mąka pszenna nr 08 21.75 20.00. ur. 0 20.00 39 09 
nr. 0 i 1 —.— - mrk, rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.50- 
17 25 per 100 kilogram. brutto z miechem. fto pj.ękny to- ... 
płacono nad notowam*.

Magdeburg, 18 lutego. (Ceny o u k ruj
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 22,75 m.

„ „ rend. 88 proc. 2L60 m.
Drugi produkt rend. 75 proc. 19.00 m.

Zosinie! Zossule!
Tani zakup ! Ceny niskie !

s-

so
5*5

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego 5

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne

Usposobienie: csp&le.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 28.00 m. 
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 26.00 m. 

Usposobienie: bez inter. Ceny nom u.

(Hadesłan®.!
W miesiącu listopadzie roku zeszłego w skutek nad- 

miernej pracy w polu nabyłem zaziębienia, które nie u' 
stępowało przed żadnćm lekarstwem. To zaziębienie 
przeszło w silny katar, który mnie bardzo niepokoił 
Po użyciu dwóch flakoników kapsułek Guyot’a pokona­
łem chorobę i od dawnego czasu nigdym się nie czuł w 
lepszym stanie zdrowia, jak w roku obecnym.

(46) ' C. S., właściciel.
Wymagać podpis E. Guyot i adres 19, rue Jacob 

na etykiecie.

Haute -N ouveaute

„Violetta." i
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrueóskiego wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma IS. Weller w Dreźnie.
Fabryka papierosów i tureckich tytuni

pod firmą: jB. Weller w Dreźnie poleca szano- 
wnćj Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 3C0 
„Ananas“ z prawdziwego papieru ananasowego 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk. (6551)

Słodkie mesyuskie (924

pomar^iicze
po 1 i 1,20 Mr. tuz., jako i 
soczyste cytryny pekca i roz»

W. IłEf kłllt.
Wilhelmowski plac 14.

Chlebodawcom zamieszkałym 
w Król. Pruskiem polecamy ludzi 
wszelkich zawodów, pobierających 
nad 50 tal. rocznych zasług go­
tówką, bese komisowego i 
bez wszelkich kosztów 

Uniżony (1144!
F. A, Drwęski, Wilhelmowska ul. 11

1-3
5? 
e 
sc

5 
r
I

S_________________•
6 koszul dziennych w najlepszym gatnnku. 
2 kraw aty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy, 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych, 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo-’

rowym gatunku tylko marek 40 razem, 
ii koszul kolor, z mankietami 

z prawdziwego Madapolamu franc.
12 kołnierzyków najnow. fasonu, 
*i krawaty kolorowe jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 koszul nocnych w doskonałym gatunku 12 mk. 
6 koszul nocnych z Crettonu angielskiego 15 mk. 
6 par gaci Crettonowych 12 mk.
6 par gaci z dymki ang. elegancko wykonane 15 mk.
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk

B Nniszewski,
skład płótna i fabryka bielizny 

Posnab. Wodna nl. ¡2.

Rtokaluiek^ obanla się

apopleksyi,
lub kto już cierpiał na nią,, albo na 
kongestye, zawroty, ułomności, bezsen- 
uość odn. na chorobliwy stan nerwów, 
niech zamówi sobie, bez kosztów i fran­
ko, broszurkę „LTeber Schlagfluss-Vor- 
beugung und Heilung,“ 3 wyd. przez 
autora, b. lekarza batalionowego! obro­
ny krajowój Rom. Weissmann’a w Vils- 
hofen, w Bawaryi. (3’21

20 loterya
na budowę

KOLOMIEJKATEDRY.

I Ciąguieniednia25 i 26lutego rb. ||| 
' Główne wygrane g®¡

pieniężne

¡Mr. 75000,30000,15000 i
' dwie po 6000 pięć po 3000, 1 

12 po 1500 itd.
Najmniejsza wygrana CO M.

i Losy oryginalne po 3,50 „ 
poleca (643

De swiri ,s,r,,=‘ c-l■ Li W: Iw Spandauerbruke 16. |

S Kucharka
doskonale gotująca, która służył 
4 lata w Paryżu a 2 lata w Ni 
cei, mówiąca po francuzkn, poszt 
«uje posady zaraz przez kantor 
P TeyssandieraW. Garbary i

IHIo«S y ezło w lek,
wykształcony, mówiący zupełnie, płyn 
nie obu językami krajuwemi, nieźle p, 
francuzku, z buchhalteryą bardzo do 
brze obeznany, znający się bardzo do 
tirze na urządzeniu płodozmiaau, (da 
wniejszy urzędnik gospodarczy) szulc 
zaraz miejsca jako korespondent lul 
buchalter.

Tenże po swej przebytej chorobit 
»stąpić gotów w miejsce każdej chwil 
na próbę, tymczasowo bez pensyi

Bliższych szczegółów udzieli łaska 
wie Eksp. Dzień. Pozn. (061
Bartłomiej Warmiński Poznaf

Stssngreta
dobrego i trzeźwego, którego żona 
gotowa podjąć się prania dworskiego, 
wskazać może (1080

Teodor Żychlióski
przy św. Marcinie 43.

Jedynie prawdziwy
Double Distilled and rectified

(849
Jeas Christena w St. Thomas.
Wyśmienita ta woda do mycia głowy i twarzy itd. od wielu lat jest 

zapr wadzoua w Ameryc-', w Danii, w Rosyi, we Włoszech, we Erancyi, 
w Szwecyi Norw gii i t. p., a z powodu doskonałych zalet, coraz bardziej 
się rozpowszechnia. Bay-Rum mam u siebie ustawicznie w wielkich zapa­
sach na s ł dzie, mogę zatem wszelkie zlecenia bezzwłocznie wvkonać. 
Cała butel a kosztuje 4,50 Mr., ’/2 butelki 2,50 Mr. Główny skład na 
Poznań i prowincyą R. J%łttlg’a, fryzyera i fabrykanta perfumów 
w Poznaniu, w hotelu Mybusa. Sprzedający z drugiej ręki dostają rabat

Fabryhatowar.szmuklerskich
Adclfa WarschauePa

w Poznaniu, przy Rynku'j74 wjrabia -. 
frędzle złote i srebrne, kutasy, sznurki, 
naszywki itd. do chorągwi i trumien, 
tudzież wszelkiego rodzaju; obsadki di 
konfekcyi damskich i do mebli, jedwa­
bne i wełnisne, które poleca po ce- 
a;h prz-stępnych, pszy sktręj usłudze.

(925)

Ogrodnik kawaler, 
znający usługę pokojową, obeznsny 
z wszelkiemi gałęziami swego zawo­
du, zgrabny i elegancki, chlubnie po­
lecony, szuka miejsca od każdego 
czasu za pośrednictwem pana (1140 
F. A. Drwęskiego, Wiibeimowska 11.

wszelkiego rodzaju urzn-
___ dzenia w składach,
____ przeróbki i nowe
urządzenia_przyjmuje_się.

Urządzenia sufitowe__
w_oranżeryach,^rentyza-
cyjne żaluz ye szklane, _ 
pojedyúczéj praktycznej 

konstrukcyi,

iluzje ArewDiane aa »altach

w cenie od 4 M. począwszy.
Dla stolarzy mam także drążki zaluzyjne na 

sprzedaż.
Patent
5570.

Zasuwalne

kratki
do

drzwi 
i okien,

do założenia
wewnętrznego

o
dwóch 

skrzydłach
Obicia z drzewa na ściany wilgotne. 

Fabryka źaluzyi Hambursko-Berlińska. 
Filia: w Wrocławiu Ring 2.

A. Kammerich i Sp. -B^T^^łyn^nd^
Berlin W.

Zaluzye z blachy stałowój 
nie droższe jak z drzewa.
Blacha wałkowa czarna

Ang. kłosety wentylowe,
umywalniej.^stoliki do~ 

mycia“ z angielskiego
cynkowana. 

Budowa dachów z blachy
wałkowój.

Rysunki i kosztorysy
gratis.

Jeneralne zastępstwo na 
Szląsk i Wits. Poznańskie

Fajansu
Jenning’a Patent

Blackm ann’a Wentylator 
dla towarzyszów tego za-
wodn niższe ceny nprzy- 
______ Swilejowane.______
Skład i Jenerałne zastęp- 

__stwo___
Wrocław, 

Ring 2.
Z stępcy: R. Habertag w Poznaniu, św. Marcin. (940

„ E. Kullich w Bydgoszczy, Wełniany rynek 13 
(Wollmarkt).

M. L.BUCH W r -, u ł a w, 
Ring 2. M.LBUCH,

Nakiftdera i drubiera drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Oryginalnepruskie losy
do I klasy !/4 za 35 Mr. (wł. wpła­
ty do I klasy). Bilet staje się wła­
snością i ¡-ostaje u kolektora zapi­
sany na nazwisko nabywcy. (1134A. ®p itz w Poznaniu,

ac Wilhelmowski 3.

ftasBosm
k%«i8<ów S warzyw
w gatunku dobrym i świeżym po­
leca i rozsyła cenniki na życzenie 
franko (941

A. Krause,
ogrodnik artystyczny i handlowy. 

Poznań, Rybaki Nr. 11.
Dominium Srnolary pud Go- 

łańczą przyjmuje zamówienia na 
świeżo darte (1124

pierze.
Owa mebl. pokoje
zaraz do wynajęcia lub od Igo 
marca rk Wiedeńska ulica 
Sr. 7, III p. na prawo. (1136

Folwark
! ołożony w gubernii kaliskiej, o- 
bejmujący 147 wielkich morgów 
przeważnie pszennój ziemi, 9 mor­
gów łąk i błizko 2 morgi torfu 
jeszcze nie eksploatowanego.

Folwark ten uie obciążony ża- 
dnemi długami. Cena morgi wy­
nosi 166 rs. i 66^2 kop.

Bliższych wiadomości udzieli 
Eksp. D-.ien. Pozo, pod Nr. 1138.

Piiiiiiu służąca
nająca doskonule krój, wszelkie szy­

cie, fryzowanie itd., z 16 letnią sin 
żhą w pierwszorzędnych domach, 10- 
1 t w ednym, szuka miejsca od każ- 
żdego cz su. ‘ (1i42
F. A. Drwęski, Wilhelir-owska ul. 11.

Doslt«» ssała (1137

paftska kucharka,
jest do umieszczenia od 1 4. r. b. 
Józefa Drwęska, Podgórna ul. 3.

Ogrodnik żonaty,
ob znany z wszelkiemi gałęziami swe­
go zawodu, w sito wieku, z małą fa­
milią, chlubnie potocony, 8 lat w je- 
lnem miejscu, poszukuje od 1. 4. rb. 

miejsca, pretensye skromne. Zgło- 
-zenia przyjmuje (1141
F A. Draęs i, Wilhelmowska ul. 11.

Agpwasoniskawaler, który się 
kształcił w akademii rolniczej, z 
14 letnią praktyką w pierwszorzę­
dnych gospodarstwach, 8 lat W osta­
tnim miejscu, poszukuje od 1. 4. 
lub 1. 7. rb. odpowiedniego stano­
wiska, rekomendacye chlubne. Ła 
-kawę oferty przyjmuje (1143
F. A. Drwęski. Wilhelmowska ul. 11.

Polecam W eunożneinu Państwu i 
Duchowi, ń-twu wszelką służbę dwor­
ską i miejską. Ekonomów,, pisarzy, 
służących, gospodynie, znające s ę 
na kuchni, panny służące, praczki, 
kucharki i pokojówki, wszystkich 
z dobrem! świadectwami. (1129

Biuro stręczeń 
M. BAKTROWIAk, 

przy ul. Koziój Nr. 4, HI p.

Urzędnik
Dezżenny, z kaucyą 1500 tal., posia­
dający polecające świadectwa, Eposzu- 
kuje zaraz posady; stelmachów forczpa- 
nów, oraz dobrego kucharza bezżenne* 
go, polecić może W W. PP. Chlebo­
dawcom ; oprócz tych wszelką inna słu­
żbę dominialną, ma zawsze w wielkim 
wyborze <1120
Z YB E RT, Poznań, Teatralua uh 5.

Rządzca dóbr,
i.tóry wicie lat znacznemi majętnościa- 
;ni zarządzał, poszukuje od 1 lipca rb. 
odpowiedniego zarządu. Bliższój wia­
domości udzieli Wny Pan Koszutski 
w Redakcyi Ziemianina. (1121

Teatr polsli»ecr. Potocfep
W POZNANIU.

W sobotę dnia 20 lutego 1886.

Na dochód
Stanisława Transzy

PANI
Podtaerzyna

komedya w 4 ch aktach.
Początek o godzinie 1I^-

p%25c5%2582ac.no
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